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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et.., 

pocztą 7 ct.
Biuro Redakcji i Administracyi Ulica Wałowa 1. 29.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
1 zł. 35 ct. W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie , ćwierćroczni zaś i miesięczni z», dopłatą , pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe m s e r a l  i bli czają się po 7 <t 
kilKorazowe po 6 cf._ od miejsca jednego wierBza. 

Listy należy fiankować. Reklamacye otwarte 
Ji wo>i>? pą od opłaty pocztowej.
i;

I

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na GAZETĘ LWOW­
SKĄ wynosi:

Całorocznie w miejscu: ,12 zł.; 
pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
Igo stycznia, od Igo lipca) w miejscu 
6 zł., pocztą: 8 zł.; ćwierćrocznie 
(tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 
lipca, Igo października) w miejscu 
3 zł.; pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
Igo) w miejscu 1 z ł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad­
syłanie przedpłaty.

Zapraszając do przedpłaty, pozwa­
lamy sobie zwrócić uwagę szanownych 
czytelników na dodatek miesięczny do 
G a z e t y  L w o w s k i e j :

Przewodnik naukowy i literacki.
Pismo to poświęcone sprawom 

nauki, literatury i sztuki zamieściło 
w tegorocznych 12 swych zeszytach 
prace następujących pisarzy: Bielowski 
August, Dzieduszycki Maurycy, Dr. Li- 
SliS 2)awery, Dr. Łepkowski Józef, 
Dr. Małecki Antoni, Siemieński Lucyan, 
i t. d.

C a ł o r o c z n i  i p ó ł r o c z n i  abo­
nenci G a z e t y  L w o w s k i e j  otrzymu­
ją pismo to jako b e z p ł a t n y  doda­
tek,  ć w i e r ć r o c z n i  za dopłatą 75 
ct,; m i e s i ę c z n i  za dopłatą 30 ct.

Sam „ Przewodnik” kosztuje ro­
cznie 4 z ł., miesięcznie 50 ct.

CZĘSC URZĘDOWA.

Opis przywileju pozostawiony w taje- 
; mnicy znajduje się w przechowaniu c. k. ar- 
: chiwum przywilejów w Wiedniu.

Co się podaje do publicznej wiado- 
’ j mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 14. Grudnia 1873.

Obwieszczenie.

Z fundacyi. założonej przez niewymie- 
nionego dobroczyńcę z powodu zaślubin Jej 
Ces. Wysokości Najdostojniejszej Arcyksięż- 
niczki Gizeli, jest do nadania wyprawa 
w kwocie 597 zł. w. a. do której mają, p ra ­
wo ubogie i tego dobrodziejstwa godne córki 
i sieroty takich urzędników, którzy należą 
albo należeli aż do zgonu lub pensyonowa- 
nia do gałęzi służby podlegającej c. k. mi­
nisterstwu spraw wewnętrznych dla królestw 
i krajów, reprezentowanych w Radzie pań­
stwa.

Wyprawa ta  na dniu 20. Kwietnia 
1874 r. nadaną — atoli zaasygnowaną zo 
stanie dopiero po zawarciu związków mał­
żeńskich, w którym to względzie pozostawia 
się obdzielonemu dziewczęciu termin do koń­
ca października 1874.

Podania o tę  wyprawę, zaopatrzone 
w metrykę chrztu, świadectwo moralności i 
ubóstwa dziewczęcia, dalej — w dowód, iż 
ojciec tegoż służył w pomienionej gałęzi 
służby, wniesiono być mają n a j d a l e j  do
20. Stycznia 1874 r. w c. k. niższo-austry 
ackiem Namiestnictwie w Wiedniu.

Co się w skutek odezwy tegoż c. k. 
Namiestnictwa z dnia 1. grudnia r. b. liczba 
31508 niniejszem do powszechnej wiadomo­
ści podaie.

Lwów, dnia 15. Grudnia 1873.

Na przedstawienie gminy miasteczka 
Tuchowa nadała Rada szkolna krajowa po­
sadę nauczyciela przy szkole ludowej w Tu­
chowie Ignacemu M i ę t u s o w i ,  dotychczaso­
wemu zastępcy nauczyciela w Tuchowie.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 12. Grudnia 1873.

Wny Pan Alfred M ł o c k i  ofiarował 
3631 egzemplarzy dziełek rozmaitej treści 
jako podarek na nowy rok dla uczniów szkół 
ludowych.

Troskliwość tę szlachetnego dawcy o 
podniesienie oświaty ludowej podaje krajo­
wa Rada szkolna z wyrazem należytego 
uznania do powszechnej wiadomości.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie, dnia 18. grudnia 1873.

Reskryptem z dnia 25. listopada b. r. 
f  19638 udzieliło c k. Ministerstwo handlu, 
tudzież kr. węg. Ministerstwo dla rolnictwa, 
Przemysłu i handlu Robertowi G i i l c h e r o -  
^  i wyłączny przywilej na wynalazek szcze­
gólnego przyrządu pneumatycznego przy war­
sztacie tkackim Schónherza na przeciąg je- 

?o roku.

Gmina Radymno postanowiła założyć 
w Radymnie szkołę żeńską, i w tym celu 
zobowiązała się aktem fundacyjnym dostar­
czyć odpowiedni lokal na umieszczenie szko­
ły i na pomieszkanie nauczycielki, pospra- 
wiać potrzebne przybory i urządzenie szkol­
ne i takowe utrzymywrać w dobrym stanie, 
postarać się o opał i obsługę izby szkolnej, 
wypłacać nauczycielce dotacyą w rocznej 
kwocie 100 zł. i dostarczyć do jej pomie­
szkania rocznie dwa sągi drzewa twardego, 
nakoniec wypłacać na premie i potrzeby kan­
celaryjne rocznie 10 zł. w. a.

Okazaną temi ofiarami gorliwość w sze 
rżeniu oświaty ludowej, podaje się z wy­
razem zasłużonego uznania do powszechnej 
wiadomości.

Lwów, dnia 6. Grudnia 1873.
Z Rady szkolnej krajowej.

Na przedstawienie gmin ; Mikluszowice, 
Dziewin, Raczków i Gawłówek nadała Rada 
szkolna krajowa* posadę nauczyciela przy 
szkole ludowej w *Mikluszowicach Janowi 
Dybczakowi dotychczasowemu zastępcy nau­
czyciela przy głównej szkole w Bochni.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 12. grudnia 1873.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA,
Lwów, dnia 22. grudnia.

Dzisiejszy ruch polityczny w obozie 
c z e s k i c h  d e k l a r a u t ó w  jest nader cie­
kawy, a ewentualne wejście opozycyi do Ra­
dy państwa albo nawet do sejmu krajowego 
stanowiłoby epokę w austryackiem życiu kon- 
stytucyjnem. Nie możoa się zatem dziwić, 
że dziennikarstwo austryackie zapisuje z ta ­
ką skwapliwością wszelkie nowe objawy po­
lityczne w tym obozie, a nawet powtarza 
emauacye pierwszo- i drugorzędnych dzien­
ników czeskich. W ostatnich dniach tem at 
ten był nawet ciekawszy niż zazwyczaj, bo 
zanosiło się na kompromis pomiędzy frakcyą 
młodo- i staroczeską. Młodzi zaproponowali 
taki kompromis i postawili dr. Rygerowi 
kilka w arunków , które nie są tak bardzo 
uciążliwemi, a mimo to szorstko odrzucone 
zostały przez stronę przeciwną. Wysnuwa się

ztąd na pozór wniosek całkiem naturalny 
że młodzi niepewni, czy się utrzymają wła- 
snemi siłami przy dzisiejszych wyborach, 
chcieli zejść z niedawno zajętego stanowiska, 
a starzy, widząc pewność swojego zwycięztwa 
odrzucili stawiane im warunki. Ale wniosek 
taki nieda się usprawiedliwić faktami, Do­
tąd bowiem nie spotkali się posłowie młodo- 
czescy z,,objawem nieufności w swoich okrę­
gach wyborczych Owszem, w kilku okręgach 
zaszły całkiem przeciwne m anifestacye, a 
nadto skonstatowano fakt, że ludność czeska 
wysyła petyeye na ręce niemieckich posłów, 
że zatem absteneya jej reprezentantów znie­
chęca wyborców opozycyjnych i szerzy po­
między nimi demoralizacyę. Już ten sam 
fakt powinien skłonić mlodoczeskich posłów 
do wytrwania przy programie czynnego, cho­
ciaż opozycyjnego udziału w pracach parla­
mentarnych.

Przesilenie w w ę g i e r s k i m  g a b i ­
n e c i e  skończyło się formalnie, gdyż mini­
strowie skarbu i komunikacyi otrzymali dy- 
misye; tekę skarbu objął minister-prezydent 
a tekę komunikacyi m inister handlu. Nader 
uciążliwa kumulacya zajęć i obowiązków 
w osobie m inistra-prezydeuta utwierdza dzien­
niki węgierskie w przekonaniu, że dzisiejszy 
stan rzeczy nie może potrwać długo, że m ia­
nowicie wkrótce nastąpić musi mianowanie 
m inistra skarbu. W kombinacyach układo­
wych z tego powodu wybitną rolę odgrywa 
zawsze frakcja Ghyczego, która w ostatnich 
dniach wzmocniła się przystąpieniem kilku 
nowych członków.

Znowu jeden z b i sk  u pó w f r a n c u s -  
kieli, z Augers, wystąpił z listem pasterskim 
pełnym silnych wycieczek przeciw Niemcom 
i Włochom. Rząd niemiecki wystosował już 
dwa razy z powodu podobnych listów rekia- 
macye do Paryża. W obu wypadkach rząd 
francuski tak określił swoje stanowisko wo­
bec dostojników kościoła, że rząd niemiecki 
nie może go podejrzywać o brak lojalności, 
jeżeli sam niechce narazić się na zarzut, że 
jest nadto podejrzliwym a mało wyrozumiałym.

II n’est pas trop jeunel Pod tym tytu­
łem pojawiła się bonapartystowska publika- 
cyn, wykazująca, że syn Napoleona III. nie 
jest tak młodym i niedojrzałym, jak  przypu*

K R O N I K A  L I T E R A C K A ,
Jung und A lt , Gross wid Klein . 
Grdssliches Gelichter /
Niemand will eiii Schuster sein,
Jederman, ein Dichter !

Go k t h e .

Położyliśmy na wstępie naszego fejle- 
tonu ten niegrzeczny wierszyk genialnego 
niemieckiego poety — bo zapraw dę, jeżeli 
trochę za szorstko, to z pewnością trafnie 
określa on ów niesmak głęboki, owo aż do 
wstrętu ckliwe i cierpkie wrażenie, jakie wy­
wołuje w czytelniku już sam pobieżny prze­
gląd poematów, zbiorów, zbiorków' lub po- 
jedyńczych wierszy, które pod rozmaitemi pre- 
tensyonalnemi tytułam i zapełniają w obecnej 
chwili pułki księgarskie lub rozsiadają się 
po cierpliwych szpaltach pism i pisemek 
peryodycznych, a osobliwie warszawskich.

Przed kilku jeszcze Jaty ktoś uczynił 
przyjemne spostrzeżenie, że liczba miernych 
wierszy znacznie się zmniejszyła, i że mniej 
niż kiedykolwiek zapoznanych poetów sztur­
muje do cierpliwości czytelnika i krytyki, do­
magając się gwałtownie paszportu na P ar­
nas. Spostrzeżenie to niestety oparte było 
tylko na chwilowem zawieszeniu broni, tylko 
na wyjątkowem milczeniu. Była to cisza nie 
przed’ burzą i p iorunam i, ale przed powo­
dzią , co wkrótce wezbranemi fluidami wier­
szy i rymów miała zalać nielicznych amato­
rów poezyi.

Taki nagły wybuch rymopisarstwa, po­
kazuje s ię , jest klęską elementarną^- której

nikt przewidzieć ani obliczyć nie zdoła, a 
co gorsza jeszcze, przeciw której nie 
masz żadnej assekuracyi. Taka klęska 
zdaje się właśnie w obecnym czasie graso­
wać na naszej niwie literackiej. Po dłuższym 
przestanku rozbiła się szkuta cała poronio­
nych poematów, miernych wierszy i ramot, 
które niekiedy wzbudzają w nas żal do śp. 
Guttenberga, że w nieszczęśliwej chwili swe­
go żywota dał początek ołowianym czcion­
kom , prasom i czernidłu drukarskiemu...

Ale na wierszomanię pospolitą nie 
masz środka w arsenale literackim. Bicz 
krytyki, oburzenie ludzi dobrego smaku, 
wzgardliwe milczenie, obojętność publiczności, 
rozpacz księgarzy, wszystko to morderczą 
jest bronią — przeciw' wierszomanii jednak 
nie pomoże. Nędzne rymy są nieśmiertelne, 
nie zabije ich nikt i nigdzie— jest to klęska 
elementarna i koniec. Pozostaje tylko rezy- 
gnacya. Nie wypowiadamy tedy wojnę tej 
pladze, notujemy ją tylko i idziemy dalej.

Idziemy do tych utworów, które także 
ukazały się w ostatnich czasach, ale którym 
byśmy krzywdę wyrządzili dotkliwą, gdybyś­
my je chcieli kłaść na karb zwykłej, mizernej 
wierszomanii. Trzeba przyznać, pojawiło się 
w kilku ubiegłych miesiącach oprócz s tra ­
szliwych ramot także kilka zbiorków poezyj, 
z których wieje talent prawdziwy, w których 
tli jasna iskra poezyi. Wystąpili z nimi mło­
dzi autorowie, którym nazwa poetów istotnie 
się należy, w których duszy dźwięczy n a ­
prawdę struna piękna i wyższego zapału. Mamy 
przed sobą kilka takich zbiorów i napiszemy 
o nich później szczegółowo.

Dziś jednak żadnym z tych młodych 
poetów poszczególni, zajmować się nie bę­
dziemy, choć na to zasługują. Rozczytawszy 
się w ich utwór ach weźmiemy z nich tym

razem tylko powód do kilku krótkich a ogól­
nych uwag, damy wj-raz tylko kilku charak­
terystycznym spostrzeżeniom , któreśmy na 
nich uczynili. Gdyby nam kazano kilku sło­
wami określić to ogólne wrażenie, jakie na 
nas sprawiło odczytanie tych nowych poezyj, 
odpowiedzielibyśmy chyba następującem wy­
znaniem :

■— Wiele blasku a mało ciepła, wiele 
przepychu a mało smaku; wiele misterności 
a nic s ty lu ; wiele uniesień, tytamzmu i szału 
— a nic poezyi!...

Jeden z poetów naszych nazwał utwory 
Słowackiego wspaniałą świątynią, w której 
Boga nie ma. Si p a n a  magnis componere licet 
powiedziećby można to samo o niektórych 
najzdolniejszych naszych młodych poetach. 
Forma jest u nich niemal zawsze wytworna, 
pełna wirtuozostwa i wysoko posuniętej z rę­
czności. Udają się im wierszyki lekkie i po­
wiewne, jak  srebrne siatki włoskiego filigra­
nu; ornamentyka uderza misterną zgrabnością, 
w całej technice rymotwórczej znać wprawę 
niezwykłą — ale rozbij tę piękną formę, nic 
nie znajdziesz we środku .. Słowa większe od 
m yśli, rymy piękniejsze od treści... Wśród 
koronek i ozdóbek, zawsze zgrabnych ale 
zawsze pretensyonalnych, ginie styl poetycki; 
wśród całej tęczy barw niknie koloryt; wszy­
stko się miga bez celu i m yśli, i spływa 
w końcu w jakąś pstrość, w jakieś obojętne, 
jałowe w rażenie, które ani przyjemnem ani 
głębokiem być nie może.

Już to nie owa siła natchnienia, co wy­
lewając się z duszy w słowo, jak ognisty 
kruszec z huty w gipsowy odlew artysty — 
od razu słowo to wypełnia, tchem swym 
od razu urabia formę, która wtedy staje się 
wyrazistem. skończonem obliczem poetyckiej 
myśli - - już to nie owa konieczność bezwzglę­

dna w stosunku między treścią a jej wyra­
zem , ale brawura techniki, co lubuje się 
w maleńkich sztuczkach i figielkach, i ele­
ganckie wyrabia portmonetki, w których i 
szczery dukat i grosz miedziany zarówno się 
mieścić mogą..

Brak prostoty i brak stylu, oto dwie 
główne, a niestety bardzo ujemne cechy na­
szego młodego wierszopisarstwa. Nie może 
być stylu, gdzie pretensyonalność i maniera 
podały sobie ręce, aby wszystkie możliwe 
formy nadużyć do popisu z gimnastyki rytmu 
i rym u; nie może być prostoty, gdzie ma­
leńki promyczek myśli przez wszelkie możli­
we pryzmata rozstrzelą ci na tysiące odcieni 
barw, tak że ani ci jasno, ani ciepło, ale 
zawsze bardzo jaskrawo...

To drobnostkowe kuglarstwo formy, dla 
którego sztuczka, nie sztuka, jest celem, 
któro samo sobie w ystarcza, a o głębszą 
poetycką istotę utworu nie dba, lub nie dbać 
się zdaje, które wieczną jest ekwilibrystyką 
na wąziutkiej linii, po za którą tuż tuż 
niesmaczna leży maniera i niesmacaniejsza 
jeszcze pretensyonalność; to gonienie za 
drobnjni effekcikiem, nigdy nie było i nie 
będzie cecbą poezyi, i zaprawdę wolimy 
niekiedy owe takzwane „akrostychy cefaliczne", 
owe „wiersze orficzne“, owe „podwójne gwiaz­
dy " i tym podobne figielki ubiegłych wieków, 
bo były przynajmniej naiwne i nie miały 
pretensji do poetyckiej wartości.

Formie drobiazgowo wymuskanej, roz- 
pryśnjętej, manierowanej, odpowiada preten­
syonalność tern tu i myśli, a raczej preten­
syonalność zachcianek, bo na zachciankach 
się kończy... Ci drobni Pigmejczykowie bawią 
się w Tytanów, straszliwie grożą ramiony, 
w których jednego silnego muszkułu nie ma, 
miotają w uiebiosa zamiast skał dziurawe



szcżąją nawet jego zwolennicy. Młody Napo­
leon przeżył dopiero 18 lat, ale wzorowe 
wychowanie, wrodzone zdolności, długa i pil­
na nauka, a co najważniejsze, straszliwe ka­
tastrofy rodzinne pozwoliły mu dojrzeć tak 
wcześnie , że już dzisiaj mógłby zasiąść na 
tronie przodków swoich, jeśli by tego Fran- 
cya zażądała. L ’Ordre podnosi tę publikację 
na naczelnem miejscu z komentarzem, jakie 
go wymagała od niego rola głównego organu 
imperyalistów. Z tego artykułu i wielu in ­
nych objawów można się przekonać, że na­
dzieje imperyalistów wzrosły znacznie w o- 
statnich czasach, dzięki stosunkom , które 
zmusiły większość zgromadzenia narodowego 
ponowić wiele urządzeń z czasów drugiego 
cesarstwa. Interpelacya Haentjensa w zgro­
madzeniu narodowem żąda nawet, ażeby rząd 
przy wyborach kierował się taktyką, wypró­
bowaną za czasów cesarstwa. Jeżeli sprawy 
francuskie postępować będą dalej tyintore1’, 
to niezadługo bonapartyści będą mogli za­
wołać: wznowiono już wszystkie urządzenia 
drugiego cesarstwa, dlaczegóż więc dotąd nie 
wznowiono cesarstwa? Zwrot taki przewidu­
ją dzienniki francuskie, a były minister Beule 
miał stanowczo oświadczyć, że z powrotem 
cesarstwa potrzeba się liczyć jako z ewentu­
alnością wcale niewykluczoną.

Stronnictwo katolickie w A n g l i i  i Ir  
l a n d y i  nie patrzy obojętnie na przygotowa­
nia protestantów do mityngu, który wyrazić 
ma sympatyę dla Niemiec z powodu ostat­
nich zajść z Stolicą apostolską. Katolicy ro­
bią niemniej gorliwe zabiegi, ażeby manife­
stacja ta została zwichniętą w samem zało­
żeniu, a jeżeli to już będzie niemożliwem, 
starać się będą o jaknajwiększe osłabienie 
jej doniosłości przez urządzenie licznych 
kontrdemonstracji.

XII, Posiedzenie Sejmy Krajowego,
(z dnia 20. grudnia).

Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
posiedzenia i spisu petycyj, z których wy­
mieniamy petycyę kilku gmin powiatu Pil- 
znieńskiego o odpisanie rządowej zapomogi 
i  petycyę dyrekcji zakładu ciemnych o pod­
wyższenie subwencyi, wniesioną została in­
terpelacya do p. komisarza rządowego, na­
pisana w języku ruskim, dlaczego dotąd 
w niektórych powiatach niema lekarzy po­
wiatowych. Wiceprezydent c. k. namiestnic­
twa p. O. B a r tm a ń s k i  odpowiedział, że 
organizacya służby zdrowia w powiatach za­
leży od organizacji tejże służby w gminach. 
Rząd wniósł na jednem z ostatnich posie­
dzeń przedłożenie w tej sprawie. Od uchwa 
ły  tedy sejmowej zależyć będzie organiza 
cya służby w powiatach.

Pierwszym przedmiotem porządku dzień 
nego było sprawozdanie komissyi administra­

orzechy... Z starym Górnickim naszym mó­
wiąc, podobni są „onemu, który rozebrawszy 
się do koszuli, gorzej skoczył, niż póki 
skakał w kabacie."

Wielka deklamacja, mało uczucia; 
wiele wrzasku, mało rozprawy, wiele dymu, 
mało ognia; wiele rozpędu, mało siły ; verba, 
oerba, et praeterea nihil.,. Ci Epigonowie ro­
mantyków naszych wzbudzają niekiedy żal 
za owymi poczciwymi Osińskimi i Koźmia- 
nawi, co przynajmniej mieli miarę, spokój,
i chłodne poczucie estetycznej przyzwoitości. 
Nie wiedzą, czego chce ich społeczeństwo, 
nie wiedzą czego chcą sami... Do nich to 
dadzą się zastosować wybornie słowa Musseta 
o romantyzmie: Le romantisme c’est Vetoile 
qui pleure, c’est le vent ąui vagit, c’est la i mit
ąui frissone, la fleur ąui vole et l’oiseau ąui 
etnbaume; e’est 1’infini et 1’etoile, le chaud, le 
rompu, le desenivre et pourtant en meme temps 
le plein et le rond, le diametral, le pyramidal, 
Voriental etc.

Co dalej nieprzyjemnie uderza w wię­
kszej części naszych najmłodszych poetów,
to brak oryginalności wszelkiej. Nie mówimy 
już o tern wspaniałem oryginalnem piętnie, 
które tylko prawdziwemu geniuszowi dane
jest wyciskać na swych utworach, ale o jakim 
takim indywidualizmie formy i myśli, o ja­
kiej takiej samoistności uczucia, o owym 
skromnym malutkim światku, który każdy 
z nas w duszy nosi. Ale cóż robić; najnowsza 
nasza poezya jest żanadto nieszczerą, aby 
poprzestała na osobistym liryzmie, zanadto 
pyszną, aby chłopięcy swój dyszkant ograni
czyła do własnej wewnętrznej skali, zanadto
w końcu naśladowniczą, aby jak ptaszek 
polny śpiewała tylko to, czego ją Bóg nau­
czył,

cyjnej o z n i e s i e n i u  w o ln e g o  c ło w e g o  
o k r ę g u  b r o d z k ie g o .

X. M a r s z a ł e k  zawiadomił, że pan 
K a l l i r  ponownie w drodze telegraficznej 
uprasza o odroczenie rozprawy nad tym 
przedmiotem do poniedziałku. Po przemó­
wieniu p. D u n a j e w s k i e g o ,  który prze­
strzega przed podobnym precedensem odra­
czania rozpraw na życzenie jednego pobła, 
Sejm przystępuje do obrad.

W imieniu komissyi administracyjnej 
wnosi sprawozdawca pan K o z i e b r o d z k i ,  
zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
I. Sejm królestwa Galicyi i Lodomeryi 

i Wielkiego Księstwa Krakowskiego wyraża 
przekonanie, że istnienie wolnego cłowego 
okręgu brodzkiego połączone jest ze szkodą 
kraju.

II. Sejm wzywa c. k. R ząd, aby po­
czynił odpowiedne kroki celem zniesienia 
nadanego miastu Brodom z okręgiem mocą 
c. k. uniwersału z 21. sierpnia 1779 wyłą­
czenia pod względem komercyalnym z kró 
lestwa Galicyi i Lodomeryi.

III. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu , aby czuwał nad osiągnięciem skutku 
wskazanego niniejszą uchwałą.

P. D u n a j e w s k i  wymownie poparł 
wnioski komissyi. Podniósł najpierw, iż prze­
ciwnicy zniesienia tego przywileju mylnie 
odwołują się na wrzekome prawo miastu 
Brodom służące, jakoby na jakieś prawo pry­
watne.

Jestto bowiem kwestya dobra publicz­
nego, jestto przywilej nadany w przeszłem 
stuleciu ze względów publicznych. Obecnie, 
gdy warunki są całkiem inne i przywilej ten 
szkodliwym się okazuje dla ogółu, a nadto 
demoralizuje ludność w wysokim stopniu, 
powinien być zmieniony.

Bez dyskusji przyjęto następnie wszy­
stkie wnioski komissyi.

Z porządku dziennego uzasadniał p. 
S p ł a w i ń s k i  swój wniosek o zarządzenie 
kosztem Państwa poszukiwań górniczych po­
trzebą materyalnego dobra k ra ju , do czego 
głownie przyczynia się przemysł górniczy. 
Anglia i Prusy zawdzięczają tej gałęzi prze­
mysłu swój dobrobyt.

Wniosek odesłano do osobnej komissyi 
z 5 członków złożonej.

Po krótkiem uzasadnieniu ze strony 
wnioskodawcy odesłano następnie wniosek p. 
Iwaniszyna w przedmiocie uregulowania han­
dlu końmi do komissyi administracyjnej, po­
czerni pan K o c y ł o w s k i  uzasadnia swój 
wniosek o zniesienie Rad powiatowych:

Mówca zastrzega się najpierw prze­
ciwko zarzutowi, jakoby chciał podkopać 
autonomię. „Ja kocham autonom ię, cenię 
ją i poważam, {wesołośćJ ale prawdziwą, nie 
taką, jaką mamy w naszych Radach i Wy­
działach powiatowych. — Nic bowiem nie 
robią, po 5 lub 6 miesięcy nawet posiedzeń 
nie odbywają, a wydział krajowy urgensami 
musiał napominać, aby przynajmniej posie­
dzenia się odbywały. Tyle tylko zdziałały 
te organa autonomiczne, że podatki mamy 
obecnie wyższe i nędzę w kraju. Urzędnikom 
podwyższono płace z powodu drożyzny, a my 
gospodarze co raz mniej posiadamy." W koń­
cu prosi mówca o odesłanie wniosku do ko­
missyi administracyjnej.

Przy głosowaniu oświadczyło się za 
odesłaniem do komissyi tylko dwudziestu kil­
ku posłów. Wniosek tedy został odrzucony 
przy pierwszem czytaniu.

Ostatnim przedmiotem na porządku 
dziennym było sprawozdanie komissyi pety­
cyjnej.

Petycyę p. Michaliny N o w a k o w s k i  ej, 
wdowy po c. k. Radcy Namiestnictwa o przy- 
dłużenie przyznanej dla dzieci rocznej sub­
wencyi na wychowanie, odrzucono 51 głosa­
mi przeciw 49 wbrew wnioskowi kom issyi, 
która proponowała przedłużenie subwencyi 
na 3 lata.

Nad petycyą gminy Krasnostawce o znie­
sienie uchwały Wydziału krajowego w przed­
miocie używania pastwiska przeszedł Sejm do 
porządku dziennego.

Toż samo uczyniono z petycyą p. Za- 
wałkiewicza, urzędnika magistratu lwow­
skiego o udzielenie posady przy Wydziale 
krajowym. P. Hupczycowi, dyetaryuszowi Wy­
działu krajowego, udzielono veniam studiorum 
w celu ubiegania się o posadę krajową, 
p. Karolowi Niedziałkowskiemu zaś yeniam 
aetatis w tym samym celu. Nad petycyą p. 
Aleksandra Kamińskiego o veniam aetatis 
przeszedł sejm do porządku dziennego, po 
nieważ tenże starał się o stałą posadę 
przy biurze statystycznem, które jest tylko 
prowizorycznem.

Petycyę gminy Międzybrodzie i innych 
o reperacyę mostu na rzece Soli w powiecie 
Bialskim przesłano Wydziałowi kraj. do jak 
najspieszniejszego załatwienia.

W sprawie petycyi gminy Łąki o po­
sterunek żandarmeryi i o surowsze karanie 
zbrodniarzów, uchwalono po krótkiej dysku- 
syi na wniosek p. G r o c h o l s k i e g o  prze­
kazać pierwszą prośbę Wydziałowi krajowemu 
celem podjęcia rokowań z Namiestnictwem, 
drugą zaś prośbę odesłać do prezydyum wyż­

szego sądu krajowego we Lwowie dla możli­
wego uwzględnienia.

Ostatnią petycyę Wydziału powiatowego 
brzeskiego, o zaprowadzenie posterunku żan­
darmeryi w Czchowie, przekazano po prze­
mówieniu popierającem p. ks. K r ó l a  Wy­
działowi krajowemu do możliwego uwzglę­
dnienia.

W końcu odczytano obszerną interpela- 
cyę p. G n i e w o s z a  i towarzyszy do Wy­
działu krajowego, której konkluzya jest na­
stępująca :

a) Z jakich przyczyn w przedłożonych 
zamknięciach rachunkowych za rok 1872, 
nie dopełniono polecenia Sejmu, aby w zam­
knięciach rachunkowych trzymano się zam­
knięć rachunkowych rządowych, przedkła­
danych Radzie państwa?

b) Jaki jest rzeczywisty stosunek ru ­
bryk przenośnych do rubryk budżetu, mianowi­
cie czy wydatki pierwsze poczyniono nad wyso­
kość kwot dla odpowiednich rubryk budżetu 
uśtawą finansową dozwolonych?

c) Jeżeli tak jest, zkąd wzięto na te 
wydatki fundusze, pod jakiemi warunkami, 
ile wynoszą do teraz tego rodzaju długi i 
odsetki od nich?

d) czem usprawiedliwia się zaciągnię­
cie tych długów, i jak zamyśla Wydział kraj. 
takowe pokryć?

P. S a w c z y ń s k i  przedłożył bardzo 
licznie poparty wniosek następującej tre śc i:

„Zważywszy, że tutejsza 7 - klasowa 
szkoła realna z powodu wielkiej liczby ucz­
niów rodzieloną jest na klas 2 3 , mieszczą­
cych się obecnie w trzech różnych zabudo­
waniach ;

„Wys. Sejm raczy uchwalić: Wzywa 
się ck. rząd, aby poczynił stosowne kroki ce­
lem utworzenia osobnej drugiej szkoły real­
nej we Lwowie."

W końcu oddano kartki na wybór oso­
bnej komissyi dla wniosku p. Spławińskiego. 
Rezultat skrutynium będzie później ogłoszo­
ny. Przyszłe posiedzenie dziś o godzinie 
l i te j .

PR Z E G L Ą D  POLITYCZNY

A i i s t r y a - W ę g r y .  Młodoczeskie or­
gana podają tę ciekawą rewelacyę, że na 
zgromadzeniu posłów czeskich w sprawie o- 
besłania sejmu wniosek porzucenia abstencyi 
miał po swej stronie większość głosów. Wi- 
dząc to dr. Rieger okazał pełnomocnictwa 
od kilku posłów i na tej podstawie głosował 
w ich imieniu za dalszem wytrwaniem na 
dotychczasowem stanowisku. Narodni Listy 
przedstawiając czytelnikom ten przebieg kon­
ferencji stawią warunki, pod jakiemi obie 
frakcje, młodo i staroczeska mogłyby na- 
powrót jak dawniej działać w harmonii. 
Pierwszym warunkiem jest żądanie, ażeby dr. 
Rieger odwołał swoje oświadczenie, że nie 
dopuści kandydatury posłów, którzy zgadza­
ją  się na obesłanie sejmu. Drugim warun­
kiem jest zwołanie ponownej konferencyi 
dla kwestyi, czy należy „pbesłać sejm krajo­
wy. z tem jednakże zastrzeżeniem, że posło­
wie nieobecni nie mogą dawać pełnomocnic­
twa do głosowania. Trzecim warunkiem jest 
zapewnienie, że mniejszość podda się więk­
szości bez względu na uchwałę. Jeżeli by 
zatem uchwalonem zostało obesłanie sejmu, 
dr. Rieger i dr. Palacky będą obowiązani 
przyłączyć się do większości. Na te warunki 
odpowiedziały organa staroczeskie, że były­
by one kapitulacyą ich stronnictwa i dla 
tego nie mogą być przyjęte.

— W sejmie czeskim zdawał Wydział 
krajowy na posiedzeniu z dn. 19. b. m. 
sprawę o owadach lasowych, które tak się 
namnożyły, że grożą lasom czeskim ogromną 
klęską, jeżeli wcześnie nie zostaną podjęte 
środki zaradcze. Wydział krajowy zapropo­
nował, ażeby użyto z funduszów krajowych
100.000 złr. na budowę dróg i zaliczki, a 
zarazem wezwano rząd do udzielania zali 
czek gminom i osobom prywatnym z fundu­
szów państwowych tudzież do popierania bu 
dowy zaprojektowanych już kolei żelaznych. 
WT takim tylko razie m aterjał już nadpsuty 
przez owady może być ochroniony od dal­
szego zniszczenia i użyty na cele pożyteczne. 
Wniosek ten odesłano do komissyi z piętna­
stu członków. Sprawozdanie Wydziału kra­
jowego o majątku patryotyczno-ekonomiczne­
go towarzystwa wywołało w sejmie burzliwą 
dyskusyę. Poseł Heinrich przemawiał przeciw 
wnioskowi Wydziału krajowego i przytem 
wystąpił z wnioskami przeciw marszałkowi 
krajowemu i namiestnikowi. Wśród mowy jego 
trwał w izbie bez przerwy hałas i syk, 
Heinrich zakończył mowę temi słowy: 
W Czechach panuje miecz! na co posłowie 
odpowiadają krzykiem : ustaw a! Marszałek 
zaapelował do zgromadzenia, i poddał się 
jego orzeczeniu, czy na swojem stanowisku 
uchybił kiedy bezstronności i w końcu na 
zwał słowa posła Heinricha „niegodnemi ze 
stanowiska parlamentarnego". Izba przyznała 
słuszność marszałkowi grzmiącemi oklaskami. 
Komisarz rządowy oświadczył, że poseł 
Heinrich wystąpił z niesprawóedliwemi za­
rzutami przeciw środkom rządowym nie za­

stanowiwszy się wcale nad ich doniosłością.
W sejmie morawskim niemniej cieka- 

wem było posiedzenie z dn. 19. b. m. Na­
miestnik odpowiedział na interpelacyę o roz­
wiązaniu kas zaliczkowych i wykazywał przy 
kładami, że kasy te prowadziły interesa 
w sposób niegodny z statutami, nieprawidło­
wy i lekkomyślny Wielkim przedsiębior­
stwom narodowym dawano tysiące a nato­
miast odmawiano pomocy małym przemy­
słowcom. Słowiańskie towarzystwa otrzymy­
wały zaliczki bez dokumentów, bez procen­
tów. Nie szczędzono także pieniędzy na ta ­
bory, zgromadzenia wyborcze, wybory, naro­
dowe uroczystości. Członkowie wydziału wy - 
zyskiwali kasy w swoim interesie pożyczając 
znaczne kwoty za wzajemnem zaręczeniem. 
Na małe kilkuguldenowe wkładki dawano 
tytułem zaliczek do 20.000 złr. Rozwiązanie 
kas nastąpiło po długiem dochodzeniu, su- 
miennem zbadaniu stanu rzeczy iw7 skutek je ­
dnogłośnej uchwały, za którą oświadczyli się 
także radcy sądowi.

W sejmie dalmatyńskim na posiedzeniu 
z 18 b. m, oznajmił namiestnik, że Najja­
śniejszy Pan chcąc pomódz ludności głodem 
dotkniętej, przeznaczył na ten cel 150.000 
złr. z tem zastrzeżeniem, że rada państwa 
zgodz* się na to. Wśród hucznych oklasków 
i entuzjastycznych okrzyków uchwala izba 
na wniosek posła Klaica wyrazić Na jaśniej­
szemu Panu uczucia głębokiej wdzięczności 
i podziękować namiestnikowi za jego stara­
nia około dobra prowincyi.

— Na posiedzeniu klubu Deaka mini- 
ster-prezydent Szlavy dziękował za okazane 
mu zaufanie. Chciał on to już dawniej uczy­
nić ale wstrzymał się, aby podać pewne 
szczegóły co do uzupełnienia gabinetu. U
ca przyrzeka wystrzegać się tak samo - 
cyi jak  marzeń. Program rządu jest nastę­
pujący : usunięcie przesilenia finansowego, 
arondacya komitatów i zmniejszenie okręć o w 
sądowych. Minister spraw wewnętrznyc: 5za- 
pary przyrzekł następnie, że niezadługo 
wniesie projekt ustawy o arondacyi municy- 
piów i projekt ustawy o zmianie kilku para­
grafów ustawy municypalnej co do miast 
wolnych.

— Według doniesienia Pest. Corresp 
klub Deaka miał się zająć wczoraj yfieczór 
sprawą węg. kolei wschodniej. Pesti Naplo 
zaś powtarza pogłoskę, że rząd postawi pro- 
pozycyę, ażeby izba cofnęła wnioski komis­
syi skarbowej co do sprawy kolei wschod­
niej i pozostawiła mu prowadzenie akcyi na 
własną odpowiedzialność.

N i e m c y ,  (źł pruskiej Izby Posłów.) Po 
załatwieniu kilku spraw mniejszej wagi, prze­
chodzi Izba do porządku dziennego t. j. do 
pierwszego czytania projektu ustawy o ślu­
bach cywilnych. Za projektem zapisało się 11 
mówców przeciw '7.

Pierwszy mówca Petri oświadcza się 
przeciw ustawie, ponieważ dopuszcza ona 
także duchownych do prowadzenia regestrów 
stanu cywilnego. Richter mówi za projektem , 
Bruel jest przeciw obowiązkowym ślubom cy­
wilnym. Zostawić je należy do woli, a nie 
wprowadzać przymusu. Po przemówieniu Lirn- 
burga za Reichenspergera przeciw projektowi, 
zabiera głos minister F a l k  dla umotywowa­
nia swego przedłożenia. „Potrzeba tej usta­
wy, jest widoczną, kiedy nawet mężowie te­
go kierunku co Bruel, zgadzają się na za­
prowadzenie dobrowolnych ślubów cywilnych. 
To jednak nie wystarcza. Zasadnicze uregu­
lowanie stosnuku państwa do kościoła n a­
stąpić może jedynie przez zaprowadzenie przy­
musowych ślubów cywilnych, które postawią 
kościół i państwo na właściwem stnowiskn. 
Potrzeba tej reformy jest konieczną i nie da 
się zaprzeczyć: należy ją  zaprowadzić tan 
w katolickim jak  ewangielickim kościele. Mi­
nister wspomina o zarzucie, że dobrowolne 
śluby cywilne wywołać mogą indyfferentyzin 
religijny, i występuje przeciw temu połowicz­
nemu środkowi. Już teraz liczba małżeństw 
nieważnych, zawartych wbrew ustawom m a­
jowym, jest bardzo znaczna, temu złemu nie 
zaradzi wprowadzenie dobrowolnych ślubów 
cywilnych. Ja  wcale nie lekceważę potęgi ka­
tolickiego kleru, jest ona tak wielką, że o- 
rzeczenie państwa o n ieważności małżeństw nie 
znajduje wiary a interesowane osoby same 
sobie gotują kłopoty. Właśnie z tego powodu 
żadne inne małżeństwo oprócz zawartego za 
pośrednictwem organów państwowych, nie 
powinno być,ważne. Nie pozostało zatem rzą­
dowi nic, jak  wprowadzenie ślubów cywil- 
nycn." Minister przypomina dawniejsze roz­
prawy Izby deputowanych w tej sprawie, roz­
wodzi się nad funkcyami urzędników stanu 
cywilnego i usprawiedliwia odnośne po­
stanowienia ustawy. Powołanie nauczycieli do 
sprawowania tych funkcyj okazało się nie­
możliwem. Rząd musi mieć najzupełniejszą 
swobodę w mianowaniu swych organów ; je ­
żeli obecnie propozycje rządu okażą się nie- 
dostatecznemi, można je później zmienić. P a­
ragrafem 6. rząd sam ogranicza swą swobo­
dę. Wyrzucając ten paragraf, rozszerzycie 
panowie kompetencję rządu {Ks. Bismari 
zjawia się ivsali.) Minister wyraża w końcu prze;
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konanie, że nie braknie duchownych do pro­
wadzenia ksiąg stanu cywilnego.

Dep. G e r l a c h :  Ustawa ta  nosi na 
sobie charakter gallikanizmu, podobnie jak 
ustawy majowe l'an kanclerz państwa wy­
rzekł sam pewnego razu : . Małżeństwo cy • 
wilne jest gałlikanizmem tak pod względem 
wyrazu jak istoty. Ustawa ta  wymierzoną 
ma być głównie przeciw kościołowi katolic­
kiemu ; jeden z poprzednich mówców wy­
raźnie to powiedział. Następnie stara  się 
mówca wykazać, że konieczność zaprowa­
dzenia ślubów cywilnych wcale nie istnieje. 
Błędem jest utrzymywać, że wszelkie prawo 
wychodzi od państwa, w takim razie bowiem 
nie możnaby powołać się na żadne prawo 
wobec państwa. Ustawa ta  obraża religijne 
uczucia wielu milionów, przyniesie ona więcej 
szkody ewangielickiemu kościołowi niż katolic­
kiemu. Na zakończenie przytacza mówca kilka 
zdań ks. Bismarka wypowiedzianych przeciw tej 
inśtytucyi przed 25 laty. Wtedy uważał ją  
kanclerz za „służebnicę podrzędnej biuro- 
kracyi." Mówił on wtedy, że jeżeli ksiądz 
spyta się małżonka zaślubionego już „cywil­
nie" czy życzy sobie pojąć za małżonkę swą 
„cywilną" żonę, to małżonek powinienby 
właściwie odpowiedzieć: nie! Wreszcie przy­
tacza mówca sławne powiedzenie ówcze­
sne p. Bismarka o Schonhausen: „Spodzie­
wam się dożyć jeszcze że błazeński statek 
(Narrenschiff) postępu rozbije się o skałę 
kościoła chrześcijańskiego.

Kanclerz ks. B i s m a r c k :  Mówca po­
przedni v. Gerlach wyświadczył mi zaszczyt 
przytoczenia wypowiedzianej przezcmnie w in­
nych zupełnie okolicznościach mowy i ude­
rzył na mnie z tej strony. Nie miałem za­
miaru przemawiać w rozprawie materyałnej, 
skoro jednak mówca poprzedni nadarza mi 
tę m iłą sposobność, której zresztą nigdy do­
tąd  nie miałem od czasu jak tenże mówca 
zajął osobliwsze w tej Izbie stanowisko, t. j. 
od r. 1866, skoro mi tedy nadarza tę spo­
sobność osobiście mnie wyzywając, zmuszony 
jestem wziąć udział w rozprawie i odpowie­
dzieć temuż szanownemu mówcy a zarazem 
własne zaznaczyć stanowisko.

W czasie, na który się mówca poprze 
dni powołał, znajdował się on ze mną w je­
dnej frakcyi, porywał mię częstokroć swoją 
wymową, i zdarzały się w rzeczy samej chwile, 
lubo tylko chwile, że jednego bywaliśmy 
zdania, jedne podzielaliśmy poglądy (wesołość 
w Izbie) co jCŚli ?zanownj mówca poprzedni 
zauważył był wtedy, musiało mu być z tern 
bardzo niedogodnie, lubi on bowiem byc zu 
pełnie odosobniony z swem zdaniem (weso­
łość.) Dość przecie jest na świecie zamożnych 
ludzi, którzy mogą sprawiać sobie tę saty- 
sfakcyę, że używają takich surdutów lub 
ekwipaży jak nikt drugi. Rzecz się ma po­
dobnie z p. y. Gerlach, który nigdy nie ma 
zdania dzielonego przez innych. (Wesołość).

Nie podoba się mówcy temu absolutyzm 
Fryderyka Wilhelma I., Fryderykowi II. od­
mówił on miana „Wielkiego" i tak dalej, 
a jedynym jak się zdaje momentem polityki 
pruskiej, na któryby się zgodził jest —- o ile 
wyrozumiałem szanownego mówcę począ­
tek walk w r. 1813. Czy i po bitwie pod 
Lipskiem był ten moment taki miły, nie 
wiem doprawdy. ( Wesołość.) Nie ppdobają się 
zresztą p. v. Gerlach ani rok 1848, ani mi- 
nisteryum Manteuffla, najmniej zaś nowa era, 
zwalcza on je jednakową — nie chcę powie­
dzieć druzgocącą bronią. (Wesołość.)

Dodatniej jednak myśli co do tego, 
jakby szanowny mówca poprzedni rad widział 
urządzone państw o, nigdy z ust jego nie 
słyszałem (wesołość) odkłada on ją  widocznie 
zawsze „na inny raz." Obecnie zajął stano­
wisko, do którego by się trudno dostać kom 
kolwiek; stanął on że użyję porównania na 
izolowanej kolumnie, na której obok niego 
dla nikogo już miejsca nie masz. (Głośna 
wesołość.) Nie chcę powiedzieć tego że mówca 
poprzedni osłabł już ze starości, wolę raczej 
to samo sądzić o sobie... (Końca tego zwrotu 
aie można było dosłyszeć z powodu głośnego 
śmiechu w Izbie.) Panowie znacie przecie 
Zasadę stronnictwa centrum tej Izby, zasadę, 
iż nie należy przyjmować żadnej ustawy, 
która poprzednio nie uzyskała sankcyi pa­
pieża, lecz jest to zasada właściwa do za­
stosowania i przeprowadzenia tylko w jakiemś 
państwie kośeielnem. (Głosy, oczywiście!)

Panowie ci żądają od nas uszanowania 
ich przekonań, ale nam , chrześcianom wy­
znania ewangielickiego, odmawiają tegoż usza­
nowania, a do którego przecie równie słu­
szne możemy mieć prawo. W ięcej, usilniej 
lny dążymy do pokoju niż oni, a nie powiD 
ni panowie ci zapominać i o tern także, iż 

f  żyjemy w państwie, gdzie jest wiele innych 
| jeszcze wyznań uprawnionych. Jeśli tedy mo- 

Wca poprzedni do słów mych niegdyś wy­
leczonych  tyle przywiązał wagi, dla czegóż 
nie czyni tego także z słowami, które dziś 
Wypowiadam?... Już to ja  nigdy nie wsty­
dziłem się prostować swych własnych poglą­
dów i zdań, a wszak panowie nie będziecie wy­
magać po mnie, abym obstawał dziś wy­
trwale przy poglądach swoich z przed ćwierć 

, Wieku, ile że osobiste swe przekonania pod­
li' porządkowywać dziś muszę interesowi pań­

stwa (oklaski). Zła to wierność swym prze­
konaniom, która prowadzi państwo do prze­
paści.

Odczytania owej mowy niegdyś wypo­
wiedzianej nie słuchałem wcale nie chętnie, 
nie była ona w swoim czasie brzydką (śmiech), 
przytoczenie jej wszakże nie było szczęśliwie 
zastosowane do położenia chwili. Osobiste 
me przekonanie co do tego położenia jest 
takie, że niechętnie tylko zdecydowałem 
się wnieść z kolegami mymi u króla o wy­
konanie niniejszego przedłożenia. Ze stano­
wiska polityki przekonałem się wszakże, iż 
państwo z konieczności obrony własnej w obec 
rewolucyjnegc postępowania kościoła rzym­
sko-katolickiego zmuszonem jest wydać taką 
ustawę, aby odwrócić od poddanych swoich 
klęskę, i ze strony państwa jako państwa, 
zniewolić przeciwników do pokoju.

Zamiast twardą dłonią prowadzić wal­
kę, toruje państwo tą  ustawą drogę poko­
jową. Obstawać więc będę przy niniejszym 
projekcie ustawy, jeżeli bowiem chodzi
0 ogólny interes państwa — poddaję się te ­
muż interesowi (oklaski). Biskupi zeszli 
z drogi reformy, a stanowisko ich w obec rządu 
należy nazwać rewolucyjnem. Oby mówca po­
przedni nauczył się odemuie choćby w naj­
mniejszym stopniu skromności poddawania 
swego „ja“ warunkom, na których się opiera 
dobro ogólne. (Oklaski i sykania ze wszyst­
kich stron).

F r a n c y a .  W Zgromadzeniu narodo- 
wem przy obradach nad budżetem minister-, 
stwa handlu i rolnictwa, skonstatował mini­
ster Deseiliigny, że handel i przemysł wzrósł 
znacznie w ostatnich latach. „Wśród po­
wszechnego dobrobytu, mówił minister słychać 
wprawdzie tu  i owdzie odosobnione narze­
kania, lecz sytuacya ogólna nie jest wcale tak 
smutna, jakby wnosić można z pewnych lo­
kalnych zażaleń. Odkąd wolność handlowa 
zwiększyła stosunki obrotowe między naro 
darni, dotykają i nas także w większym sto 
pniu przesilenia handlowe powstałe u innych 
narodów. Skutkiem tego wydarza się miej­
scami brak zarobku, lecz w ogóle tak han­
del jak i przemysł postępują nieustannie. W 
pierwszych 10. miesiącach r. 1869 wynosił 
wywóz przerobionych produktów 1472 milio­
nów, w tym samym czasie tego roku zaś 
1919 mil. pomimo, że odpadła nam Alzacya
1 Lotaryngia. Uważałem za potrzebne zako­
munikować Izbie te cyfry. Handel nasz nie 
ma już tego spokoju co dawniej, musi on 
walczyć, lecz dzieje się to w interesie po­
stępu. Płaca idzie w górę, a wśród po­
wszechnej kankurencyi wzrasta także dobro­
byt, wzrasta pomimo nowych podatków co 
dowodzi, że podatki te są racyonalne. Aby 
panom podać jeszcze kilka bliższych szcze­
gółów wspomnę, że wywóz tkanin jedwabnych 
w porównaniu z r. 1869 wzrósł o 75 mi­
lionów, wyrobów wełnianych o 67 m il., ba­
wełnianych o 10 mil. wywóz księgarski o 7 
mil. wywóz skór i futer o 60 mil., wyrobów 
złotniczych o 22 mil., a sprzętów innego ro­
dzaju o 80 mil. Wiem bardzo dobrze, że wy­
wóz sam nie może być dokładną miarą ogól­
nego dobrobytu, lecz dowodzi on w każdym 
razie, czego zresztą dowiodła także wystawa 
wiedeńska, że konkurować możemy z całym 
światem; produkujemy bowiem nie tylko 
równie tanie ale i lepsze towary."

Na posiedzeniu Zgromadzenia na­
rodowego z dnia 19. b m. wytoczyły się 
przy budżecie wojennym długie rozprawy 
nad popraw ką, żądającą podwyższenia o 5 
milionów kredytu na koszta powołania dru­
giej połowy kontyngensu. Sprawozdawca Ca- 
s t e l l a n e  oświadczył, iż żądany kredyt jest 
dostateczny, i że reorganizacja militarna po­
stępuje lubo powoli. Kraj nie cofa się przed 
ofiarami, których od niego żądają, ale pomny 
jest przykładu Prus po bitwie pod Jeną. 
Minister wojny wykazywał, że równoczesne 
zwołanie całego kontyngensu wielkie znajduje 
trudności, lecz upewniał, że wszyscy rekruci 
powołani do służby, stopniowo stawać będą 
pod chorągiew. Minister handlu zaklinał Izbę, 
aby nie naruszała równowagi w budżecie. W re­
szcie odrzucono poprawkę.

R o s s y  a .  Goniec urzędowy: podając do­
słowny tekst warunków pokoju między Ros- 
syą a Chiwą które w swoim czasie zamie­
ściliśmy w „gazecie" taki do nich dodaje 
komentarz.

„Wszystkim znane są przyczyny, które 
wywołały wyprawę do Chiwy. Nieustanne 
rabunki, pobieranie podatków od podwła­
dnych nam Kirgizów, podżeganie ich do 
buntu chwytanie i uprowadzanie w niewolę 
naszych poddanych, już dawno wywoływały 
konieczność stanowczych kroków przeciw 
temu chanatowi. Rząd nasz długo nie tra ­
cił nadzieji, że dojdzie drogą pokojową do 
uregulowania stosunków z tymi niespokojny­
mi sąsiadami. Nieraz stawialiśmy chanowi 
umiarkowane żą d an ia , które jednak albo 
pozostawały bez odpowiedzi, albo wywoły­
wały z jego strony zarozumiałą odprawę. 
Po niepowodzeniu wszystkich tych usiłowań 
postanowioną została wyprawa wojenna do

Chiwy. Celem jej było najprzód ukaranie 
chana ża przeszłość, a powtóre ustanowienie 
takiego porządku rzeczy, któryby zabezpie­
czył naszych poddanych od uapadów i ra ­
bunków' Chiwińców i Turkomanów i uczynił 
możliwym rozwój stosunków handlowych. 
I rudnośc tego zadania leżała głównie w 
tern, że zasadnicze podstawy wszystkich po­
siadłości środkowo azjatyckich tak są chwiej- 
ne i nietrwałe, że przy zadaniu ciosu ka­
rzącego, samo istnienie Chiwy, jako oddziel­
nej posiadłości, mogło ustać, a tymczasem 
podobny rezultat w’cale nie odpowiadał wi­
dokom naszego rządu, który dotychczas ro­
bił stałe usiłowania dla podtrzym ania i u- 
trwalenia samoistnego istnienia innych są­
siednich nam posiadłości środkowo a z ja ty ­
ckich Bochary i Kokanu.

Po zajęciu Chiwy i obznajomieniu się 
z jej wewnętrznem życiem, okazało się, że 
chan, mimo najszczerszego życzenia nie jest 
w stanie utrzymać z nami dobrych stosun­
ków', ponieważ wpływ jego na koczujących 
Turkomanów jest tylko czasowym, a często 
ustaje zupełnie. On sam nieraz ze swymi 
osiadłymi poddanymi zmuszonym jest ule­
gać wpływowi tych rozbójników' stepowych. 
Przy takim  stanie rzeczy po oddaleniu się 
wojsk naszych, ponowiłyby się dawne napa­
dy i rozboje, wywołaćby musiały nową wy­
prawę, a wtedy żadne usiłowania nie zdo­
łałyby już zachować samodzielności Chiwy. 
Należało więc przedsięwziąść środki dla za­
pobieżenia taKiej nie pożądanej ewentualno­
ści, połączonej z wielkiemi ofiarami i ze 
zboczeniem od naszego progiam atu centralno- 
azyatyckiego.

Okazało się niezbędnem zbudowanie 
twierdzy z dostatecznie silną załogą, któ- 
raby zabezpieczała nasze granice od napa­
dów' rozbójniczych, stanowiła zasłonę dla 
naszych i chiwijskich karawan, a zarazem 
mogła by poprzeć Chana, w razie niebez­
pieczeństwa ze strony Turkomanów. Najlep- 
szem miejscem na podobną twierdzę mogło 
by być południowa wybrzeże morza AraJskie- 
go, zapewniające komunikacyę wodną z dol- 
nemi częściami Syr-Daryi. Na nieszczęście 
wybrzeże to otoczone ciągiem bagnem, nie 
przedstawia ani jednego punktu dogodnego. 
Przypadło zbudować taką twierdzę nad p ra­
wym brzegiem Arnu Daryi; przytem trzeba 
było zapewnić i środki komuuikacyi tw ier­
dzy i jej załogi z okręgiem Turkiestańskim. 
Nie wspominamy już o trudnościach żeglugi 
w dolnych częściach Amu-Daryi; w zimowrej 
porze żegluga ta  całkiem ustaje, i naten­
czas jedyną drogą pozostaje step. O kazała 
się niezbędnem przyłączyć do naszych po­
siadłości bezwodny step pomiędzy fortecą 
a okręgiem Turkiestańskim. Gdyby mogła 
być wynaleziona jak a  inna rękojmia dla 
naszego zabezpieczenia na przyszłość, to 
niezawmdnie przeniesiono by ją  nad zabór.

Jakkolwiek bezowocnym i uciążliwym 
jest taki nabytek, okazał on się nieuniknio­
nym, ponieważ sam chan Chiwy uznał i 
oświadczył, że tylko w takim razie będzie 
mógł wykonać swre względem nas zobowią­
zania, jeżeli w7 pobliżu zbudujemy twierdzę 
i utrzymywać w' niej będziemy stale oddział 
wmjsk. Życzenia jego sięgały nawet dalej i 
usilnie s ta ra ł się o pozostawienie wojsk ro­
syjskich i nadal w samej Chiwie. Okazało 
się to zresztą niezbędnem także dla zabez­
pieczenia naszych granic i handlu i dla 
uniknięcia w przyszłości nowej wielkiej wy­
prawy i połączonego z nią zniesienia cha­
natu Chiwy, co byłoby całkiem sprzecznem 
z naszemi politycznemi zasadami i planami 
w Azyi centralnej.

. D anin .. Już kilka razy zwracaliśmy 
uwagę na zatargi konstytucyjne w Danii. 
Opozycya stanowiąca większość w parlamen­
cie, odmówiła rządowi na poprzedniej sessyi 
budżetu żądając wyraźnie jego ustąpienia. 
Król niechciał dać dymissyi gabinetowi i roz­
wiązał parlament. Nowe wybory nie pomo­
gły wcale rządowi. Wprawdzie lewica stra 
ciła dwa głosy, ale za to rząd poniósł kię 
skę nierównie dotkliwszą, bo jeden minister 
upadł przy wyborach, a drugi utrzymał się 
tylko bardzo słabą większością głosów. Osta­
tecznie opozycya zatrzymała swoją dawniej­
szą przewagę w parlamencie i postanowiła 
działać w dawniejszym kierunku, ażeby jak- 
najspieszniej obalić gabinet tak niesympaty­
czny dla niej. Zdaje się, że teraz cel ten 
zostanie w zupełności osiągnięty, bo parla­
ment uchwalił 59 głosami przeciw 32 adres 
następujący: Najmiłościwszy królu! Wiado­
mo wszystkim, że już od dłuższego czasu 
okazał się ubolewania godny brak pożytecz­
nej harmonii pomiędzy parlamentem, a od­
powiedzialnymi Waszej król. Mości ministra­
mi. Skutkiem tego jest nader smutny zastój 
w pracach ustawodawczych, co głównie na 
jaw wystąpiło na poprzedniej sessyi której 
rezultat zostaje w smutnej dyspozycyi z u- 
żytym na ten cel czasem i trudem  tudzież 
z uznaną zewsząd potrzebą reformy na­
szych spraw państwowych. Wywołane tern 
niezadowolenie przyczyniło się do powiększe­
nia niepokoju w społeczeństwie, który już 
przedtem istniał Potrzeba nam u steru rzą­

du, pod którym wszystkie klasy społeczeń­
stwa mogłyby być nakłonione do współu­
działu w pracy, której celem jest zjednanie 
ludowi szczęśliwej przyszłości. Ponieważ p o ­
kazało się, że ostatnie wybory nie spowodo­
wały żadnej istotnej zmiany w składzie i 
charakterze zgromadzenia, przeto tylko po 
zmianie doradców Waszej królewskiej Mości 
spodziewać się można pożytecznej współdzia- 
łalności rozmaitych członków ustawodawczej 
władzy Zwracamy się zatem do tronu z ży­
czeniem, ażeby mądrości Waszej królewskiej 
Mości powiodło się ziścić powyższy warunek 
wzmocnić węzeł miłości pomiędzy królem a 
ludem. Po tak wyraźnem wotum nieufności 
dłuższe pozostanie dzisiejszego gabinetu u 
steru jest rzeczą niemożliwą. Pozostaje bo­
wiem alternatywa : dymissya ministrów albo 
ponowne rozwiązanie parlamentu. Ostatni 
środek nie wróży powodzenia rządowi i dla 
tego prawdopodobnie zostanie zaniechany.

H i s z p a n i a .  Z kilku stron donoszą
równocześnie, że Anglia zamierza uznać urzę- 
downie republikę hiszpańską i wnioskują 
z tą d , że inne mocarstwa pójdą za przykła­
dem Anglii. Wiadomość ta  potrzebuje jeszcze 
potwierdzenia. JaL wiadomo, oświadczył nie-r 
dawno w parlamencie włoskim p. Yisconti 
Y enosta, że rząd będzie w tej sprawie po­
stępować solidarnie z innemi mocarstwami. 
W tym samym czasie donoszono z kompe­
tentnej strony, że Anglia uzna republikę hi­
szpańską dopiero wtedy, gdy rząd utrwali 
dię do tego stopnia, że w własnym kraju 
należne zyska uznanie. Czy chwila ta  po za­
łatwieniu sprawy „Yirginiusa" już nadeszła? 
O tern na razie nic stanowczego powiedzieć 
nie można.

— Jenerał Moriones wysłał do Madry­
tu k u ry e ra , który ma rządowi zdać sprawę 
z operacyj wojennych przeciw Karlistom.
0  bitwie z 9. b. m. nie ma jeszcze urzędo­
wych raportów, przebieg jednak jest już do­
kładnie znany. Podczas gdy Moriones po 
uporczywej walce obsadzał Villabonę, sztur­
mował Catalan wzgórza Belabiety. W tern 
miejscu walka trwała czas dłuższy, wreszcie 
jednak skończyła się odparciem Karlistów. 
Wieczór tegoż dnia znajdowTali się republi­
kanie w posiadaniu miejscowości Yillabona, 
Andoaiu , A duua, Cizurquił i Asteazu. gdzie 
była przedtem główna kwatera jenerała Kar­
listów Lizarragi. Najbliższym skutkiem tego 
zwycięztwa była odsiecz Tolosy. Był to już 
czas ostatni. Mieszkańcy i załoga otrzymy­
wali już tylko połowę zwykłych racyj mąki
1 ryżu; Karliści bombardowali miasto. Igo 
grudnia wpadło do miasta 60 a 6go grudnia 
217 granatów. W nocy tegoż dnia było w 
mieście siedra pożarów, nad ranem ustało 
bombardowanie, a jenerał Lizarraga wezwał 
miasto do poddania się. Komendant jednak 
był stanowczo zdecydowanym trzymać się 
tak długo, dopóki żywność wystarczy t j. 
mniej więcej 6 dni jeszcze. Wytrwałość jego 
ocaliła miasto. Wieczorem 9 b. m. weszli 
żołnierze Lomy do Tolosy, witani z uniesie­
niem przez oblężonych, wkrótce potem po­
jawiły się niemniej upragnione kolumny pro­
wiantowe. Obecnie znajdują się w tej części 
Guipuzcoi tak wielkie oddziały wojsk repu­
blikańskich i karlistowskich, że prawdopodo­
bnie wkrótce przyjdzie do nowTych walk.

— Uwięzionych w Barcelonie 50 spi­
skowców kantonalnych zamknięto w forcie 
Moutjuich. Między nimi znajduje się jeden 
były radca miejski i były komendant gwardyi 
narodowej. Władze wojskowe zarządziły 
wszelkie środki aby przytłumić powstanie 
w samym zarodku.

— Z Madrytu donosi telegram 19. b. m.: 
Działanie woisk przeciw Kartagenie, posuwa 
się spiesznie. Na przedmieściu San Antonio
12.000 metrów od rogatki Porta Madrid 
urządzono bateryę wyłomową

K R O M K A .
—  D r. W ładysław  Józef P asław ­

ski adwokat we Lwowie otrzym ał opróżnioną 
posadę notaryusza w Skalacie.

W ład ysław  Podsoński kandydat
notaryałny w Krakowie otrzym ał opróżnioną 
posadę notaryusza w Wojniczu.

— Z fundacyi Cesarza Franciszka  
J ó ze fa , jak ogłasza M agistrat miasta Lwowa 
z r. 1864 jest 10 miejsc oficerskich z roczną 
płacą po 100 złr. i 10 miejsc dla wojskowych 
niższych stopni do rozdania.

W edług brzmienia fundacvi m ają p ier­
wszeństwo ci wojskowi, którzy w ciągu  kam pa­
nii w r. 1864 w Szlezwiku-Holsztynie rifnni, 
inwalidami zostali . tudzież pozostałe po nich 
wdowy i sieroty

W razie gdyby z powyższej kampanii ubie­
gających się o te  miejsca nie było , mogą się 
zgłosić wojskowi z inuego wojennego peryodu 
lub też pozostałe po nich wdowy i sieroty.

Podania dokumentowane należy wnieść 
bezpośrednio do c. k. komendy uzupełniającej 
80 pułku piechoty we Lwowie najpóźniej do 
5. stycznia 1874.



* Eksces. Grzegorz Bukro, szeregowiec 
z pułku piechoty bar. Kelnera przechodząc wczo­
raj wieczór koło kamienicy pod 1. 29, przy u- 
licy Blacharskiej uderzył silnie w głowę szyn- 
karza Dawida Rombacha, gdy zamykał okiennice. 
Na krzyk gwałtowny szynkarza, zbiegli się do­
mownicy izraelici i porwali się na szeregowca, 
k tó ry  dobytym bagnetem nad nimi wywijać za ­
czął. Dopiero za wdaniem się patrolu policyj 
nego rozbrojono ekscesanta i odstawiono na głó­
wną strażnicę.

* Złośliwa kradzież. Wczoraj przed 
południem przytrzym ała straż polioyjna na Kra- 
kowskiem wyrobnika Romana Myca, który spo­
ry pęk włosienia końskiego sprzedawał. Poka­
zało się nas tępn ie , że Myc uoinał koniom na 
Łyczakowie ogoDy, które potem spieniężał. 0  ile 
dotychczas w iadom o, uciął Myc ogon jednemu 
koniowi w browarze Karola Hubnera i dwu in­
nym klaczom na Łyczakowie. Myca wraz z wło­
sieniem odstaw iono do sądu karnego

* Aresztowano wczoraj Maryę O. żonę 
stróża za sprzeniewierzenie bielizny oddanej jej 
do prania w waitosci 80 złr. Gabryela D. za 
wkradanie się w podejrzanym zamiarze do ka­
mienicy pod 1. 47, przy ulicy W ekslarskiej; 
czeladnika bednarskiego Jakóba S. i stolarza 
P io tra  B za bójkę z żołnierzami w ulicy Rzeź- 
nickiej.

—  Z Izby adwokatów. Na ogólnem po­
siedzeniu Izby adwokatów, dnia 6. grudnia 1873 
odbytem dokonane zostały następujące wybory: 
Prezesem Izby adwokatów i wydziału wybrany 
został p. adwokat D r. Michał Guoiński, pierw­
szym zast prezesa p. adw. dr. Marc. Tam awieckTj 
drngim zast. prezesa p adw. dr. Marceli Ma­
dejski; zaś pp. adwokaci Dr. Koliszer Juliusz, 
dr. K ra tte r Ferdynand, dr. Mały Karol, dr. Po­
piel Juliusz, dr. Roiński Emanuel, dr. Semilski 
Teobald, dr. Sermak Józef, dr. Skwarczydski 
Paweł i dr. Śmiałowski Feliks członkami W y­
działu Izby adwokatów.

Prezesem rady dyscyplinarnej lwowskiej izby 
adwokatów wybrany p. adwokat Dr. Michał 
G noiński, zastępcą prezydenta rady dyscypli­
narnej p. adwokat Dr. M arceli Tarnawiecki, zaś 
pp. adwokaci Dr. W esołowski Józef w Złoczo­
wie, Dr. Hofman Kornel we Lwowie , Dr. Po­
lański Teodozy we Lwowie, l)r. Skałkowski Jó ­
zef we Lw ow ie, D r W olski Ludwik we Lwo­
wie, Dr. Jekeles Maurycy we Lwowie i Dr. 
Gregorowicz Konrad członkami rady dyscypli­
narnej, a pp. adwokaci Dr. Majewski Władysław 
we Lwowie, Dr. Dzidowski Mateusz we Lwo­
wie , Dr. Kolischer Juliusz we Lwowie i Dr. 
W arteresiewicz M aryan w Złoczowie zastępcami 
członków rady dyscyplinarnej. Prokuratorem  
rady dyscyplinarnej wybrany adwokat p. Dr. 
boiński Em anuel a zastępcami p. p rokuratora 
adwokaci pp. Dr. K ra tte r Ferdynand i Dr. Po­
piel Juljusz.

Do delegacyi W ydziału Izby adwokatów 
w Złoczowie wybrani pp. Dr. Wessołowski Jó ­
zef, dr. Heine Ludwik i dr. W arteresiewicz M a- 
rjan  adwokaci w Złoczowie.

Egzam inatoram i do egzaminów adwoka­
ckich na rok 1874 wybrani pp. adwokaci dr. 
K abat Maurycy, dr. Gregorowicz K onrad, dr. 
K ra tte r Ferdynand, dr. Jekeles Maurycy, dr. Ro­
iński Em anuel i Wolski Ludwik.

Posiedzenia W ydziału odbywają się ka­
żdego tygodnia w sobotę o godzinie 4tej po 
południu bez wezwania członków na takow e; 
zaś posiedzenia rady dyscyplinarnej tylko za 
poprzedniem wezwaniem prezydenta w term inach 
przez tegoż każdocześnie ustanawianych.

*** P ożary. W nocy z dnia 12. na 13. 
b m. wybuchł pożar w S w i r  z u , starostwie 
Przemyślańskiem i pochłonął tak  zabudowania 
jakoteż i wszystkie ruchomości czternastu w ła­
ścicieli. Szkoda ogólna wynosi około 6.800 złr. 
a dwa tylko domy były ubezpieczone na 700 
złr. Klęska dotyka tych samych gospodarzy, 
k tórzy w wrześnin r. 1872 przez pożar całe 
mienie utracili, celem więc niesienia pomocy tym 
nieszczęśliwym, Starostwo przerayślańskie up ra­
sza o zarządzenie składek w kraju. Ponieważ 
zachodzi podejrzen ie, że ogień był podłożony, 
wytoczone je s t śledztwo sądowe.

W  H r e b e n c e ,  starostw ie rawskiem d. 
11. listopada b. r. zgorzał dom mieszkalny go­
spodarza Michała Iwanickiego, oraz ko-nora, wo­
zownia z wszystkiemi sprzętam i gospodarczemi 
i stodoła z całą krestencyą tegoroczną. Szkoda 
niezabezpieczona wcale, wynosi 650 złr., przy­
czyna pożarn niewiadoma.

—  Ż a łob a  w P r u s ie c h  po zmarłej 
królowej-wdowie przez tydzień będzie taką ści­
słą, że wszelkie widowiska publiczne i zebra­
nia na ten czas zawieszone zostały w całym 
kraju  Skutkiem tego około 5 .000 samych 
aktorów w dziewięćdziesięciu teatrach niemiec­
kich —  nie licząc personalów orkiestr i tech­
niki scenicznej —  odbywa teraz ferye ponie- 
wolke. Urzędy przez cały czas żałoby używać 
m ają czarne jo laku, a we wszystkich kościo­
łach kraju codziennie od godziny 12— 1. w po­
łudnie bić we dzwony.

— Łifcwidacya listy cywilnej Na­
poleona I I I -  przeprowadzoną ma być osta­
tecznie na jednem  z przyszłych posiedzeń ko- 
missyi budżetowej wersalskiej Zgromadzenia 
narodowego. P ro jek t dotyczący ułożył minister 
skarbu wespół z ministram i robót publicznych 
i sztuk p ięknych , przyczem interesa rodziny 
cesarskiej zastępował p. Rouher, Podług proje­

k tu  tego zwrócić • ma państwo cesarzowej E u ­
genii muzeum tak  zwane „chińskie* pomieszczo­
ne w zamku F ontaine-bleau a zebrane po naj­
większej części z łupów jakie jenerał Palikao 
odniósł z letniego pałacn cesarskiego w Pekinie, 
dalej zbiór broni starożytnej w P ierre fonds, 
oraz wszelkie przedmioty i dzieła sztułci nabyte 
niegdyś kosztem listy cywilnej lub będące wła­
snością zmarłego cesarza albo cesarzowej z ty ­
tułu upominku osobistego Nadto wypłacić ma 
państwo cesarzowej w kilku ratach rocznych 
gotówką sumę trzech milionów franków, jako 
odprawę.

—  Stowarzyszenie gospodyń dla
przeciwdziałania panującej drożyznie potrzeb 
domowych zawiązują się licznie w Niemczech. 
W Frankfurcie, Hamburgu przed Kilku tygodnia­
mi już zawiązały się takie stowarzyszenia, w 
ostatnich dniach ja k  donoszą dzienniki, stowa­
rzyszyły się także panie wrocławskie.

— Statystyka wypadków m orskich  
ogłoszona świeżo w dziennikach angielskich, wy­
kazuje, że okręt „Ville de H avre“ , k tóry  n ie­
dawno w drodze z Ameryki do Europy sk u t­
kiem nderzenia o inny sta tek  za to n ą ł, był z 
kolei czternastym  wielkim parowcem atlanty­
ckim w liczbie tych jak ie  od roKu 1840 poszły 
na dno z całą prawie osadą swoją. Pierwszy 
doznał tego losn parowiec „Goyerner Fenner" 
w r. 1841 wyprawiony z Liwerpolu do Nowego 
Jorku; rozbił się on w pobliżu Holyhead i za­
tonął wraz z 122 osobam i, dnia 19. lutego t. 
r. W miesiąc później tak  samo skończył okręt 
„Praesident*. W roku 1848 wielki parowiec 
„Ocean M onarch ' na wysokości Greal Ormes 
Head w kilka godzin po opuszczeniu portu  Li- 
werpolskiego, zgorzał na morzu, przyczem 178 
ludzi zginęło. W dzień wilii Bożego Narodzenia 
r. 1852 zgorzał na czystem morzu parowiec 
„St. George* w drodze z Liwerpoln do Nowego 
Jo rk u ; zginęło 50 osób. Hambnrgski „George 
Hanning* w dzień Nowego roku 1855 zatonął 
z osadą liczącą 96 głów. Parowiec „Pacific14, 
pierwszy, k tóry  przebiegł Ocean Atlantycki w 
czasie krótszym niż 10 d n i, w r. 1856 roz­
biwszy się prawdopodobnie o krę morską zato­
nął wraz z 186 ludźm i. We dwa lata później 
13. września 1858 na pełnym Oceanie zgorzał 
parowiec „Austrya* z całą osadą liczącą 471 
osób, parowiec zaś „Indian* w rok później za­
tonął z 27 ludźmi. „Hungarian* w r. 1860 w 
pobliżu Nowej Szkooyi zatonął z 205 osobam i; 
„Anglo-S&xon* w r. 1863 z 240 ludźm i: „C i­
ty of Boston* w r. 1870 z kilkuset podróżny­
mi po których nawet śladu nie zostało. W ze­
szłym roku rozbił się parowiec „G erm ania14 
przyczem 24 osób padło ofiarą Przy zetknięciu 
się w roku bież. na wiosnę parowców „North- 
fleet* zginęło 350 podróżnych a wreszcie z pa 
rowcem „Atlantic* d. 1. kwietnia b. r. utonęło 
560 osób. Morze więc, podobnie ja k  ląd je st 
ogromnym cm entarzem ; na każdej prawie części 
dna jego znajdzie szczątki ludzkie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  R u ch  na kolejach galicyjskich .

Mamy tego tygodnia znowu pomyślne daty 
do zapisania. Wywóz rosyjsko-galicyjskiego 
zboża do Czech d z i e s i ę ć  r a z y  się pomno­
żył , a liczba kupców zbożowych, którzy 
przybywają do nas, wzrasta codziennie. Do 
Podwołoczysk przybywa coraz więcej zboża 
— inne graniczne stacye galicyjskie zasy­
pane są także ogromnemi transportam i. K o-
1 e j L w o w s k o - C z e r n i o w i e c k a ,  przy 
pomocy obcego parku, przywioła tego tygo­
dnia 75.000 centnarów zboża. Przewóz bydła 
tucznego i rzeźnego, przeznaczonego do W ie­
dnia i Oświęcimia, w zm ógł' się, i wynosił 
870 sztuk. Towary kolonialne także żwawiej 
idą. Ruch osobowy był zwyczajny.— K o l e j  
K'a r o l a  L u d w i k a  m iała w Brodach, Pod- 
wołoczyskach, Tarnopolu, Lwowie i Jarosła­
wiu tak  ogromne dostawy zboża, że razem 
w ubiegłym tygodniu obliczać je  możua na
230.000 centnarów. Wzmogły się także prze­
syłki drzewa, węgli i cukru, dalej maszyn i 
narzędzi rolniczych. Mięso, len i konopie 
przewożono w znaczniejszych ilościach do 
W iednia. Ruch osobowy był dostateczny. — 
K o l e j  A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  nie o- 
siągnęła jeszcze skutku w toczących się 
rokowaniach o transporty zboża, ruch jej nie 
wzniósł się tedy ponad drobne dotychczaso­
we rozmiary. Ruch osobowy jest stały i po­
m yślny.— Lepsze czasy nastały  dla ko le j  i 
D n i e s t r z a ń s k i e j .  Zasilona obficie tran s­
portam i drzewa, kolej ta  wprowadziła w ruch 
cały swój park wagonowy, aby podołać za­
mówieniom. Transporty mięsa i nafty znacz­
nie się wzmogły. Liczba podróżnych wzro­
sła. — Ko l e j  w ę g i e r s k o  - g a l i c y j s  k a  
także bardziej była zatrudnioną, niż w ubie­
głym tygodniu. Przewiozła 15.000 centnarów 
rossyjskiego zboża do Pesztu. Transport 
mąki wynosił 3000 centnarów ; transport 
drzewa był dość ożywiony. Ruch osobowy 
jak  zawsze słaby. — K o l e j  p ó ł n o c n a  
C e s a r z a  F e r d y n a n d a  zasilaną bywa 
hojnie zbożem kolei galicyjskich. Kto wie 
wszakże, czy nie dozna wkrótce uszczerbku, 
koleje konkurencyjne bowiem wysilają się 
na to, aby transporty rossyjsko - galicyjskie 
odwrócić od jej lin iji; a przynajmniej czę­
ściowo poderwać dowozy.

(,S) K r a k ó w  20. Grudnia 1873. 
(Koresp. Gazety Lwowskiej). W ubiegłym ty ­
godniu mieliśmy pogodę jesienną często 
przekropną, dopiero przy końcu niebo się 
wypogodziło, term om etr jednak nie przekro­
czył 20 po wyżej zera. W skutek deszczów 
drogi znacznie się pogorszyły, zaczem i wy­
magania fracktowników są znaczniejsze.

W handlu t o w a r ó w  kolonialnych 
ruch ożywiony — w innych towarach uspo­
sobienie stałe przy odbycie regularnym. 
Przedewszystkiem zasługuje na uwagę znacz­
ny przewóz przez Kraków do Galicyi k ro  eh* 
m a l u  z fabryk morawskich; cena za naj­
piękniejszy złr. 22—50 za centnar.

W b a n d u  s p i r y t u s e m  usposobienie 
w ubiegłym tygodniu trochę się poprawiło 
i ceny się ustaliły. Wprawdzie obrót był 
nieznaczny, a to z powodu braku zapasów, 
jednak na towar gotowy okazało się więcej 
chęci kupna. Do Pesztu zakupiono kilka 
partyj spirytusu po cenie złr. 18’50 z od­
stawą na Styczeń. Spekulanci nasi przewi­
dując w przyszłych miesiącach znaczną 
zwyżkę ceny, zakupują obecnie w zachodniej 
Galicyi znaczne partye spirytusu; w Rzeszo­
wie płacono za towar gotowy złr. 1712— 18. 
Dzików złr. 17'50— 75. Dembica złr. 17— 
75— 90.

W e ł n a ,  obrót dla braku zapasów nie 
może się należycie rozwinąć, a popyt tak  
na rachunek zagranicy jak  i krajowy 
ogromny.

Ol e j  r z e p a k o w y  transportowano 
w małych partyach do Prus. Jest ogólne 
mniemanie, że wywóz tego artykułu  za g ra­
nicę po Nowym roku ożywi się. Cena nie­
zmienna.

Cena m ą k i  z powodu znacznego wy­
wozu za granicę podskoczyła o 10 ct. na 
centnarze. Obrót w h a n d l u  ż b o ż o w y m  
zamknął się tego tygodnia w najciaśniejszycb 
granicach, do czego przyczyniła się głównie 
bliskość św iąt Bożego Narodzenia i zmiana 
roku ; zresztą tendeneya w handlu zbożowym 
jest obecnie tak  zmienną, że speaulauci od 
wszystkich większych zakupów się wstrzy­
mali. Dowóz wynosił do 14.000 worków 
zboża po większej części średnich gatunków. 
Pszenica biała w wyborowych gatunkach, 
dowożona z Królestwa polskiego, tego ty ­
godnia wcale nie pojawiła się na targu, a to 
skutkiem złych dróg i utrudnionego tran s­
portu. Średnie gatunki zboża jedynie na 
wywóz do Morawy, Szlązka i Bawaryi zna- 
chodziły po nieco zniżonych cenach na­
bywców.

Ruch zbożowy byłby się był znaczniej 
ożywił, gdyby nie obecny brak  wagonów na 
tutejszej stacyi. Tego tygodnia możemy za­
znaczyć fakt, świadczący o nieporadności 
tutejszego zarządu kolei. Kilka transportów 
zboża nadeszło koleją Karola Ludwika a 
przeznaczone dla tutejszych kupców celem 
dalszego transportu za granicę, musiano 
wyładować z powodu braku środków tran s­
portowych, ponieważ magazyny kolejowe dla 
braku miejsca towaru pod daohem umieścić 
nie mogły, wyładowano więc to zboże i zło­
żono w dworcu pod golem niebem. Z po­
wodu zaś ulewnych deszczów transporta te 
znacznie zostały uszkodzone i dopiero na 
usilne żądanie kupców tutejszych zwołaną 
została komissya, złożona z urzędników ko­
lei północnej. Skutek tej komissyi niestety! 
ż a d e n  — gdyż obecnie panującemu b ra­
kowi wagonów zaradzić nie można. Z tego 
też powodu został ruch do Krakowa na 
wszystkich kolejach na czas nieograniczony 
zam knię ty ; nietylko więc komisya nie uczy­
n iła zadość słusznym żądaniom kupców tu ­
tejszych, ale nadto wysyłka transportów 
zbożowych ze wszystkich stacyi kolei gali­
cyjskich do Krakowa zatrzym aną została. 
Z tego powodu kupcy nasi na większe je ­
szcze narażeni są straty , nie mogąc wypeł­
nić zobowiązań jakie na siebie przyjęli. 1 
tak, kiedy w innych krajach koleje przy­
czyniają się do rozwoju handlu i przemy­
słu, kolej północna, dodająca tak  ogromną 
dywidendę swoim akcyonaryuszom, nie może 
czy nie chce zdobyć się na większy park 
wagonów, na obszerniejsze magazyny lub 
wybudowanie tymczasowych szop zbożowych, 
na jednej z największych swoich s ta c y i!

P s z e n i c a  w czerwonych tylko ga­
tunkach m iała żywy obrót — białe gatunki 
w małych tylko partyach po nieco wyższych 
cenach kupowano na miejscową potrzebę i 
dla Czech. Żółta przy chwilowym braku 
nabywców o 25— 30 niżej sprzedawaną być 
musiała.

Ż y t o  p o d o l s k i e ,  dowiezione w ilo­
ści 1500 korcy miało trudny odbyt na 
S z ląsk ; przeciwnie wyborowe gatunki pol­
skie z powodu niedostatecznego popytu, isto­
tnej doznały podwyżki. Na odstawę term i­
nową na styczeń, luty płacono złr. 9 et. 75.

J ę c z m i e ń ,  dowozy z Podola i Ru­
m unii coraz większe; wyborowe gatunki na 
słód kupowano chętnie po cenach stałych— 
niższe gatunki dla braku popytu obniżyły 
się w cenie.

Dowóz o w s a  mały i obrót nieznaczny; 
na wiosenne odstawy popyt z Prus znaczny,

zrobiono kilka umów na odstawę w marcu, 
kw ietniu po złr. 4 ct. 30.

R z e p a k .  Usposobienie lepsze — śre­
dnie gatunki tak  w ziarnie gotowem jak  i 
na odstawę terminową bardziej ofiarowane; 
wyborowe gatunki łatwych znajdują nabyw­
ców. Wywóz skierowany głównie do W ro­
cławia i Kolonii.

S i e m i ę  l n i a n e .  Popyt ciągły i przy 
stale trzymających się cenach zapasy na 
rachunek pruskiego Szląska skupywane. Co 
do f a s o l i  i g r o c h u  obrót mały. Poszuki­
wanie na wywóz wielkie przy m ałych do­
wozach. K o n i c z y n a  b i a ł a  utrzym ała ten- 
dencyę s ta łą , a to z powodu wystąpienia 
z zamówieniami Szczecina 1 Hamburga. Ceny 
tamże notowane dają dobry rachunek n a­
szym kupcom — ofiarowano talarów 14 —141/4 
za centnar cłowy loco Szczecin — talarów 
1 4 _  143 5 loco Hamburg. Czerwona grubo­
ziarnista również na wywóz poszukiwana. 
Średnie gatunki trochę zaniedbano.

Płacono pszenicę białą po lską: zł. 12 
13 — 14.25 za 170ft. w., czerwona zł. 12
— 14 za 170funt. w., żółta zł. 11.12 —13. 
25 za 170 ft. w., Żyto polskie zł 9.50-10.10 
za 160ft. w., podolskie 8.75 9 — 9.50 za 
160 ft. w. Jęczmień dla browaru 7.50 — 8.25 
za 140 ft. w., na paszę 6.50 — 7.20 za 140 
ft. w., Owies zł. 4 — 4.40 za 100 ft, w.. 
Groch zł. 9 — 10 za 180 ft. w. Fasola 
zł. 9.50 — 10 25 za 180 ft. w. Rzepakzł. 9
— 10.25 za 150 ft. w., Rzepik zł. 8 — 
9 za 150 ft w. Lnica 8 — 8.50 za 
150 ft. w. Siemię lniane zł. 11 —- — 11.75 
za 150 ft. w. Koniczyna biała zł. 45 — 50 
za 180 ft. w., czerwona zł. 42 — 47 za 180 
ft. w.

Rubel 1.54V2 Talar 1.70
(22) W ie d e ń , 19. Grudnia. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej.) Na odbytem wczoraj p o ­
siedzeniu Rady Zawiadowczej gal. koleji K a­
rola Ludwika, mianowany został Dr. Edward 
So c h o r  dyrektorem centralnym  (nie sekre­
tarzem  generalnym , jąk  mylnie wąjn tele­
grafowano) tejże koleji z siedzibą w W ie­
dniu. D yrektor ruchu, p. Antoni U r s p r u ć  g 
we Lwowie, pozostaje na swem dotycheza- 
sowem stanowisku, i otrzymał podwyższeni • 
płacy. Komitet wykonawczy, złożony z trze L 
członków Rady Zawiadowczej, pro wad -; - 
będzie dalej swe czynności. — Ż po w. 1: 
bardzo pomyślnego ruchu na linijach koleji 
Karola Ludwika otrzymają iei uTżecmi • 
słudzy całomiesięczną płacę “jako g ra ty  k. 
cyę, na co Bada Zawiadowc-za już się zgo­
dziła. Między urzędnikam i ruchu, kterz 
pod dawnym zarządem pozostali w tyle z' 
swymi kolegami, przydzielonymi do "gene­
ralnej dyrekcyi w W iedniu, mają nastąpić 
znaczniejsze awansy.

OSTATNIA POCZTA.
W obu izbach w ę g i e r s k i e g o  r- e j-  

m u  odczytano pismo prezydenta ministi; v 
z uwiadomieniem, żc Kerkapoly i Tisza 1 
woluieni zostali z swych posad, a Szh ;y 
objął tekę finansów, zaś hr. Zichy wyd,- ał 
kommunikacyj.

Sejm pruski przyjął 20 b. m. w dru- 
giern czytaniu ustawę o ślubach cywilnych, 
poczyniwszy nieznaczne zmiany w projekcie 
rządowym. Następnie odroczyła się Izba aż 
do 12 stycznia.

Pogrzeb królowej Elżbiety pruskiej 
odbył się 20 grudnia. Cesarz Wilhem, któ­
rego s t a n  z d r o w i a  w o s t a t n i c h  
d n i a c h  z n a c z n i e  s i ę  p o g o r s z y ł  nie 
był na pogrzebie.

Journal Officiel ogłasza nominacyę 14 
prefektów i 10 podprefektów. Pogłoska o u- 
stąpieniu m inistra skarbu Magne’a jest po 
zbawiona wszelkiej podstawy.

Kanclerz rossyjski ks G o r c z a k ó w  
podał się d o  d y m i s s y i ,  motywując proś!., 
sędziwym wiekiem i złamanem zdrowiem.

Skupczyna serbska uchwaliła postawi 
w s t a n  o s k a r ż e n i a  byłego ministra woj u 
pułkown. B e l im  a r  k o  w ic  z a. Ustanowione 
komissyę śledczą z 9 członków.

Kongres amerykański m iał oświudczyi 
że „Virginius* nie miał prawa używać flagi 
Stanów Zjednoczonych.

Na Kubie wylądował parowiec „Sant- 
Jago z expedycyą flibustyerów. Powstańcy 
napadli z uienacka na oddział 500 Hiszpa­
nów, z których 200 zabito a dwustu wzię­
to do uiewoli.

Wojska holenderskie w A t c b i n i e  
zdobyły warownię Cottoperale przyczem 
straciły 6 zabitych i 38 rannych. Nieprzy­
jaciel stracił 85 ludzi. Obecnie posuwają się 
w kierunku południowym napotykając zacię­
ty opór.

Na adres folkethingu odpowiedział król 
duński, że treść tego pisma rozstrząsaną bę­
dzie na radzie ministrów.

Aż do zam knięcia dziennika nie oirzym aiiśm y  
żadnych telegramów.

Odpowiedz, redaktor : Władysław Łoziński.



P rzyjech a li do Lwowa
Dnia 21. Grudnia.
H otel Z o rza :

Dr. Kadyi L., z Bochni. — Sahaydakowski 
A., z Nowobióiek — P"vniczko E., z Wiednia, 

E otnl A n g ^ ls k i.
DyDOwsKi Z , z Równia — Cielecki A., z 

Hadynkowa. — Mazur J., z Borysławia. — Rylski 
W., z Uhrynowa. — Odrycki A., z Mosta.

H otel Europejski.
Hr. Cigala A., z Bukowiny. — Kęplicz S., 

z Borszczowa. — K^zeczunowicz Z., z Korszowa. 
— Nowakowski F., z Rzeszowa. — Padleski St., 
z Suchodołu.

O djecliali ze Lw ow a.
Dnia 21. Grudnia.

Hr. Męciński A.( do Dukli. — Hr. Tarnow­
ski J., do Chorzelowa. — Br. Aonupka H., dc Kra­
kowa. — Br. Hohendorf E., do Byszowa. — ■ Dr. 
Weigel F ., do Krakowa. — Pampę J., do Czernio-

wiec. — Gamrat K., do Podwołoczysk. — Karpo­
wicz W., do Krasnobrodu. - - Woszczałyński 0., do 
Rossyi. — Żelechowski T., du Korczowa.

Spoi tr^e: en. m eteorologiczne.
z dnia 22. Grudnia 1873.

Barometr 733 mm. Psychometr suchy +  1-5<>C 
Psychometr wilgotny -j- Pio C. Próżność pary 4.'/ 
mm. Wilgoć 93 Zachmurzenie 10. Wiatr NW4 Ozon 9 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, śnieg i 
deszcz 2.76 mm. Uwaga. —

F ooiąg l kolejow'-: P rzych od ząca  g ł ó w ­
n y  d w o r z e c : z K r a k  o w a c a g. 57. m. rano. 
9. g. 45. m. w nocj i 10. g. 50. m. rano; z C z o r- 
n i o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuduii i l i .  g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g 18. m. rano, 4. g 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O dchodzą; do K r a k o w a  5. g. 5 m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e  r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12, go. 15 n.

w południe i 11. 'g. w nocy; — d o  P o d  wil­
c z y s k  i B r o d ó w :  12., g. w połud , 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z Podzam oza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o  
o z y s k  i do  B r o d ó w :  g 11. 32. m w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
Odchodzi do Jarosławia na Bełzie ) , codziennie o godz

ze Lwowa „ Stryja /  (osobowa)
„ Stanisławowa nt Stryj I
„ Sambora , (Malup.)
„ Brzeż&n
„ Sokala (pakunkowa)

Przychodzi Z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brzeżan j, Sambora > (Mallep.)

„ Stanisławowa na Stryj )
Stryja

1 po południu 
12 minut 30 po połud

Jarosławia na Bełżec j  (°-

w 12 „ — w noe>
fi 8 „ 45 wieczór
tt 7 » »
n 11 * 30 w nocy.

nie 0 godz. 2 minut 10 po połud.
* 5 „ 16 z rana
a 6 - ’0 l
w 2 „ 10 po półnucy
w 2 » — po połud.
w 1 a 20

osoby, pakunkowa tylko jedną osobę.
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.

Lwów, dnia 20. Gruoma 1873

z ł. ct.
k. 227 — 230 ~
a.

■N
la

138 50 141
“

4a0o. 79 — 80 —
. 3JĄ 72 35 73 35

61 75 82 75
S t l — 92 24
«-a,
O 75 75 76 75

11 - 12 -

5 3 2 5 42
. 5 35 5 43

• 9 05 9 18
9 20 9 35

« 1 68 1 76
1 5* 1 55

— — —
• 1 69 1 71
• 109 — 110 —

zł. ct.1 .  A k c y e  z a  s z t u k ę .
Kolei “ul. Kar. Ludw. po 20. zł. m. k.
Kolei lw ow . czern.-jas. po 20:, z ł. w. - 
„  ik u  hip. g a \  po 200 z ł. w płata .
Papierni cz^rlańak. po zł. w. a. ,
Gal *ianlru k ij o w e g o

S .  L is t y  K a s t.  z n  lO O  x2.
Tow. kredyt, gal. 5-pre. w . a.

„ n n *-prc. w. a.
Banku hipoteczn. gal.
(la l. zakładu kred. w łoiciańaklego  

g .  O l l l g l  a a  lOO a ł .
Indemnizacyjno g a l...............................

4 .  L o s y .
Miasta Kra'tu-'

f i .  M o n e t y .
Dukat hu endorakł .

„ ceaarski ......................................  ..................
Pół im perya) .ta a y ja k l .
Rubel ri lyiaki .rebrny .

Tafar pruak i a re fm y*  0 " ^  ! !
Pruskie bilety kaaowe 
Srebro ..................................................

K v r >  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D ula 18. Grudnia 1878. ^

1 . D ł n j  P a ń s  t w  a . płaci* iiidają
Jednolity  d ług  państw a w srebrz® . . . .  7*.— /4.10

„ „ w b a n k u ...................... 69.55 69.65

p łacą  | żąd a ją

Losy z r. 1839 cało 
„ „ 1839 p ią ta  cześć .
B n 183* po 2o0 e i. *-prc.

n 1860 po 500 z ł. 5-prc.Tł n ------ f  “ —  - r* "1 ■ * •
„ n 1860 po 100 zł. 5-prc. .

Pożyczka  z r . 1864 (z prem ią) po 100 zł. .
Renty Como po 42 lir. austr.

I -  O b l i g a c y e  I n d e i u n .  5 ^  x a  lO O

płacą  źąd a ja  
287.— 293.— 
252.— 25*.— 

97.50 
1 0 2 .1 0  
1d9.— 
131.50 

39.—

97,—
101,90
108.50
131.—

27.50

Czech
Bukow iny
Galicyi
N iższej A ustryi 
S iedm iogrodu . 
W ęgior

93.— 96.—
74.— —
76.— 76.75
97.— —
72. -  73.75
76.25 76.75

8. Akeje.
B ank  ang io-austr. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 
Inst. kred. d la  handlu po 160 zł.
N iźszo-austr. tow . esfcompt. po 500 zł.
Gal. banku  k ra j. k  200 zł. w p ła ta  40 prc.
G al. banku  hip. po 200 zł. w p ła ta  5o prc.
G al. banku  handł. i przem . ii 200 zł. w pł. *0 prc. 
Gal. zak ł. k red . ziom ek. & 200 zł. .
B anku  narodow ego ............................................
Auatro tow . ż eg lug i par. p0 500 z ł. in. k.
Kol. Cea. E lżb ie ty  po 2oo zł. m. k . .
P ó ł. kolej po 1000 zł. w. a. . . . .
K ol. K ar. Ludw. po 2oo zł. m. k.
L w ow .-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr. .
Kol. n&ddniest, k  200 z ł. w srebr.
Kol. P reszów -T arn . (węg. część) k  200 z ł.w  sreb. 
K ol. w ęg. g a l. 1. k. 200 zł. w srebr. .
Tow. kol. żel. pańat. po 200 zł. m. k.
Połud. kol. państw , po 200 z ł. w . a. .

134.-
234.5

890.-

997.-
rn .-
219.5 

2082.- 
22 7.- 
139.-

338.-
168.ć

134.50
935.—

900.—

999.—
513.—
220.50

2187.—
225.—
1*0,—

339.—
169.—

4 . L isty  x a st . lo s o w a n e .
Pow sz. austr . z ak ł. kred . ziem. 5-pre0 w srb r. . 
Gal. z ak ł. k r. ziem. w K rak . los. w 18 la t. 6-prc. 

» » » *  n n 3 6 n 6-prc.
J  » « n n ^6 „ S i  pół

Gal. Tow, k red . w. a. po * p rc ................
k ” , A  po 5 p rc ................

Gal. banku  hipot. po 6 p r c . .....................................
Gal. zak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank. naród, po 5 p rc ..................................................
W ęg. tow . ziem. po 5 i pół prc. . . .

n n n (rente) po 6 prc.
A. Oblfg* 1  p ra w e m  p ie rw s z e ń s tw a .

K ol. półn. po 100 zł. m. k ..........................................
„ „ „ 100 zł. w. a...........................................

Kol. ga l. K ar. Ludw . po 300 ał.  5 prc.
„ „ „ „ U.. em isyi .

K ol. A lbrecŁ ta k ”300 zł. 5-prc. w. a . .
Kol. n ad n iestrzań ak a  k  300 zł. 5-prc. w. a.
Tow. ko l. żel. P reazów -T arnów  vw ęg. część) 

k  300 zł. 5-prc. w srb r. . . . »  
Kol. lw o w .-c z e rń .- ja a .  IV . em isyi k  300 zł.

5-prc. w s rb r .....................................................
W ęg. ga l. kol. k 200 z ł. 5-prc. w srb r.

6 . L o s y .
Inst. k red . d la  handlu  po 100 zł. w. a.
C larego po *0 zł. m. k. t
Tow. ie g l .  par. na  D unaju  po 100 zł. m. k. 
K e g le r ic h a  po 10 z ł. m. k.
Pożyczka  m ias ta  B udy po *0 z ł. w, a.
P a ln eg o  po *0 zł. m. k. . . .
F u n d acy a  szpit. A rcyksięcia  R udolf0
Salm a po 40 zł. m. k ..........................................

8t. Genoia po *0 zł. m. k. .

(za 100 zł 
91.50 92.—
91.— 91.30

95.50 
71.— 
77.75
81.50 
91.— 
91.65 
81.—

96.—

82.—i
92.—
91.80
81.25

Poż. m iasta  S tan isław ow a po 20 zł. w. a. . — 18. —
Poź, T ryeat. po 100 zł. m. k ..................................... —.— U 7.—
_TJ ,J ił 50 z ł. W. a ......................................— 56. —
W aldste iua  po 20 zł. m. k ......................................... 22.— 23.—
W indiacbgriitza po 20 zł. m. k ................................ 18 .— 2 0 .—
Losy m iasta  K r a k o w a .....................................................   —

(za 100 zł.) 
90.— 91.—
87.—

105.—
98.25
96.50
79.50 
33.—

98.75
97.—
80.—
3*.—

— 76.—

172.50
31.50 
88 . —  
18.—
13.50
20.50 
12.—  
33.— 
23.—

173.—
32.—
89.—
14.—
24.50
21.50
12.50 
3*.— 
24.—

W e k s l e .  (N a 3 m iesiące.) 
A m sterdam  za  100 zł. hol. . . . .  
A ugsburg  ża  100 z ł, w p. n.
B erlin  za loo t a l ..................................
F ra n k fu rt 100 zł. w. p. n. .  . .
H am burg za 100 M. B. .
Londyn za  10 ft. szt....................................
P a ry ż  za  100 fr.

K u r s  z ł o t a .
D uka t ces. men.

n peł. w agi 
K orona 
2ofranków ka 
R oayjski im peryał 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro . ,

94.20
95.—

95.60 
55.75

113.30
44.60

5.44
5.48
9.09

94.30
95.40

95.75 
56 — 

113.G0 
44.70

5.45
5.44
9.10

103.65 103 85

Telegrafowany kurs w iedeński.
D nia 30. G rudnia.

Jed n o lity  d łu g  państw a  w  bankno tach  
„ n „ w  sreu rze

L osy z 1860 r o k u .....................................
A kcye b anku  w iedeńsk iego  .

„ „ k redy tow ego
L ondyn 1 funtów  szte rlingów
Srebro  .................................................................
N i p o l e o n d 'o r ..............................................
D u k a t , . . .  .

z ł. ct.
69 35
7S 80

102 A—
993 —
237 50
113 50
109 —

9 l l

M B  W a j e  m  i m j m l  ^  rJ Ł m : w B  w i r .
(3096 1—3) £  d y k t.

Nro. 14611. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy uwiadamia nmiejszem niewiado­
mego z życia i miejsca pobj tu Marcina Płau- 
szewskiego lub tegoż również niewiadomych 
spadkobier. ów ze p. Antonina Mokrzycka 
Wytoczyła w tymże sadzie pa dpiu 25. Sier­
pnia 1873. L. 1 1369. pozew pizeciw nim, o 
uznanie że suma 68 złr. 41 kr. m. k. i koszta 
egzekucyjne 12 złr. 30 kr. m. k. na Tamo­
wi y leśuej dom 248. p. 47. n 29. on, in­
tabulowane zapłacone i zadawnione extabu- 
lowanemi być mają które uchwałą z dnia 
dzisiejszego L. 14611, do ustnego postępo­
wania zadeKretowanym i termin do rozpra> 
wy na 27. Stycznia 1874. godzinę 9 z rana 
wyznaczonym został.

Jest więc rzeczą pozwanych wcześnie 
przed powyższym terminem ustanowionemu 
dla niuh w osobie adwokata Eminowicza z 
zastępstwem adwokata Tutaka kuiatorowi 
stosowną udzielić inlormacyę lub też osobi­
ście, albo przez innego adwokata zastąpić, 
przy tymże terminie się jawić, w przeciw 
nym bowiem raziA złe skutki z tąd wyni­
knąć mogące sami sobie przypisać musieliby.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów 15. Lmtopada 1873.

(3697 1—3) £  d y k 1;.
Nro. 65032. Lwowski c. k. Sąd krajo­

wy uwiadamia niaiejszem domniemanych 
spadkobierców ś. p. Maryanny Buczkowskiej 
Jędrzeja Buczkowskiego i Maryę Buczkow­
ską z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
jak w razie ich śmierci spadkobierców tychże 
znazwiska życia i miejsca pobytu niewiado­
mych, tudzież wszystkich innych możliwych 
spadkobierców ś. p. Maryanny Buczkowskiej
i Maryi Magdaleny 2. im Buczkowskiej z 
nazwiska życia i miejsca pobytu niewiado 
mych, że dnia 10. Listopada 1873. do L. 
65.032 wnieśli Wacław i Maryanna Feich- 
manow:e przeciw nim pozew o uznanie wła­
sności 7/20 części realności pod L. 3213/4 
we Lwowi 3 położonej o zamtabulowame 
powodów za właścicieli onychże.

Do rozprawy ustnej na ten pozew wy­
znaczono termin na dzień 14. Stycznia 1874 
o godzinie 10. z rana a pozew doręczono 
tym pozwanym do rąk ustanowionego dla 
nich kuratora p. A dw . Dr Przesmyckiego, 
któremu zastępcą Dr. Brzezińskiego ustano­
wiono.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 22. Listopada 1873.

(3700 1—3) K o n k u r s .
L. 25664. Posada poczmistrza w Ru­

tach powiat Rossów, za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w Kwocie 500 zł. Płaca rocz­
nych 500 zł. Ryczałt kancelaryjny rocznych 
120 zł. i pobieranie prawnego jezdnego do 
Pistyna za utrzymanie poczty osobowoj 
Kuty-Kołomyja.

Przy udzieleniu tej posady poczmistrza 
będą tjlko tacy kompetenci uwzględnieni, 
Którzy się zobowiążą poająć oprócz czyn­
ności przy urzędze pocztowjm także i pro­
wadzenie służby telegraficznej.

Dwie pos ady sług pocztowych w czaso­

wym charakterze w obrębie galicyjskiej Dy- 
rekcyi poczt Wynagrodzenie rocznych 350 
zł., dodatek akty walny rocznych 87 zł. 50 
ct w. a. — używanie sukni służbowej in 
natura; kaucye po 200 zł.

Wszelkie podania wnieść należy przy 
wykazaniu prawnych wymogów w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

L wów, dnia 8. Grudnia 1874.
(3702 1 —3) Obwieszczenie.

L. 22175. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia przyznanej Lazarowi Ma- 
schlerowi prawouabywcy Sary Hołmeister 
przeciw Natbanowi i Dworze Szpiegel nale- 
żytości w kwocie 850 zł. w. a., wraz z pro­
centem po 6O/p od dnia 14. Grudnia 186 5 
kosztaai sporu w kwocie 4 zł 88 ct. w. a., 
tudzież egzekucyjnemi 6 zł. 88 ct. w. a. i 
6 zł. w. a., odbędzie się powtórna przymu­
sowa sprzedaż zaintabulowanej w stanie 
b ernym realności pod nr. 225. w Tarnowie 
na Zawału położonej, ut. dom. 25. pag. 31 
nr. 13 on. w jednej czwartej części na rzecz 
Nathana Spiegla, a w 8/4 częściach na rzecz 
DwOi-y Spiegel sumy 4000 zł w trzech ter­
minach i to w dniu 22. Grudnia 1873, dnia 
20 Stycznia i 18.. Lutego 1874, zawsze o 
godzinie 10 zrana i to pod następującemi 
warunkami:

1. Celem przedsięwzięcia egzekucyjnej 
licytacyi sumy hipotecznej 4000 zł. wyzna­
cza się trzy termina i to : w dniu 22. Gru­
dnia 1873, dnia 20. Stycznia i 18 Lutego 
1874, zawsze o godzinie 10. zrana w tut, 
c. k. sądzie obwodowym.

2. Jako cenę wywołania ustanawia się 
nominalną wartość wystawionej na sprzedaż 
sumy 4000 zł. w. a ,, gdyby jednak żaden z 
licytantów tej sumy nie ofiarował, może być 
takowa na trzecim terminie także i niżej 
tej ceny sprzedaną.

3. Mający chęć kupienia winni przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć wadyum w 
kwocie 400 zł. w gotówce albo w papierach 
wartościowych państwowych według ostat­
niego kursu do rąk komisyi licytacyjnej; zło­
żone przez kupiciela wadyum zostanie za- 
trzj manem, innym zaś zwróconem.

4. Kupiciel obowiązany jest w prze­
ciągu dni 30. po prawomocności uchwały 
przyjmującej do wiadomości sądu protokół 
licytacyi, złożyć pierwszą trzecią część ceny 
kupna, w którą złożone w gotówce wadyum 
wliczone będzie do tut. depozytu sądowego.

5. Kupiciel jest dalej obowiązanym w 
przeciągu dni 30. po prawomocności wydać 
się mającej tabuli płatniczej dalsze dwie 
trzece części ceny kupna wypłacić, albo z 
wierzycielami ugodę zawrżeć, i z tego przed 
sądem się wj kazać albo wresżcie cenę kup­
na złożyć, a przed złożeniem takowej od 
cnra złożenia pierwszej irzeciej części ceny 
kupna aż do dnia złożenia resztującej części 
od tychże dwóch trzecich części ceny kupna 
procenta po 6% w ratach półrocznych de- 
kursowych do tu \ sądowego depozytu złożyć.

6. Po wypełnieniu warunków w ustępie 
4. i 5. przytoczonych przez kupiciela, wy­
danym mu zostanie' na jego koszt dekret 
własności kupionej sumy i tenżo na pod­
stawie dekretu własnaści za właściciela za 
intabulowanym i wszystkie ciężary na tej 
sumie ciężące wymazane i na cenę kupna 
przeniesione będą.

Resztę warunków licytacyjnych, jakoteż 
wyciąg hipoteczny sprzedać się mającej su­
my przejrzeć można w tutejszo sądowych 
aktach.

Tarnów, dnia 13. Listopada 1873. 
(3703 1 - 3 )  E-.ti y  k t.

Nro. 6599. C. k. Sąd delegowany miej­
sko powiatowy dla spraw cywilnych w Rze­
szowie zawiadamia niniejszem, iż rozpisuje 
celem wydobycia wywalczonej przez Ettel 
Schiff prawomocnym nakazem zapłaty z dnia 
25. kwietnia 1872, L. 3374. sumy wekslowej 
105 złr. a. w. wraz z przyznanemi koszta­
mi sądowemi 4 złr. 21 kr. w. a. publiczną 
przymusową sprzedaż realności pod 1. 101 
w Krasnem na W ulee położonej dłużnika 
Juliana Marynowskiego własnej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej protokołem z dnia 
16. czerwca 1872. zastav;nie opisanej, a pro­
tokołem z dnia 3. marca 1873. L. 1581. na 
540 złr. a. w. oszacowanej, a to pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa sprzedać się mającej 
realności pod 1. 101. w Krasnem na Wulce 
położonej, t j. kwotę 540. złr. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisy sądowej tytułem wadium 10<y0 war­
tości szacunkowej zatem 54 złr. a. w. w go­
tówce, które to wadium nowonabywcy real­
ności w cenę kupna wliczone, reszcie współ 
licytantom zaś zaraz po ukończeniu aktu 
licytacyi zwróconem będzie.

3. Najwięcej ofiarujący winien najdalej 
w 30. dniach po prawomocnem przyjęciu 
przez Sąd ak„u licytacyi brakującą do zło­
żonego wadium cenę kupna do Sądu złożyć, 
poczem mu dekret własności nabytej real­
ności wydanym, i tenże w fizyczne posiada­
nie tejże wprowadzonym będzie.

Od dnia wprowadzenia w posiadanie 
przechodzą wszystkie z posiadaniem połączo­
ne obowiążki, mianowicie podatki i inne cię­
żary gruntowe na nabywcę.

4. Należytość od przeniesienia własno­
ści nabywca bez potrącenia z ceny kupna 
z własnych funduszów naa zaspokoić.

5. W razie gdyby nabywca w czasie 
przeznaczonym nie zapłacił za ofiarowanej 
ceny kupna, natenczas rozpisaną będzie aa 
żądanie egzekucyję popierającego, dawnych 
właścicieli lub którejkolwiek strony intere 
suwanej na koszt i niebezpieczeństwo na­
bywcy relicytacyja realności w mowie będą­
cej w jednym terminie, przy którym takowa 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

Za straty i szkody z powodu tego uro­
sło odpowiada nabywca całym majątkiem 
i traci złożone wadyum.

Do przeprowadzenia tego aktu licyta­
cyi wyznacza sąd delegowany miejsko po­
wiatowy trzy termina a mianowicie na dzień
21. Stycznia 1874., 19. Lutego 1874- i 23. 
Merca 1874. r. każdą razą o 10. godz. z 
rana w tutejszym gmachu sądowym odbyć 
się mającego,

Gdyby jednak na 1. i 2. terminie re­
alność w mowie będąca za cenę szacunkową 
lub na 3. niżej takowej a względnie taką 
któraby wszystkich sądowi wiadomych wie­
rzycieli pokryła, opizedaną być nie mogła, 
wyznacza się na ten wypadek w celu posta­
nowienia ułatwiających warunków licytacyj­
nych na dzień 26. Marca 1874. o 10. godz. 
z rana.

Protokół zastawnego opisania i osza­
cowania sprzedać się mającej realności, w 
tutejszosądowem archiwum przejrzeć można.

Rzeszów dnia 15. Listopada 1873. 
(3779 1 —3) Ogłoszenie kunkursu.

Nro. 11351. Niniejszem ogłasza się 
konkurs na posadę nauczyciela historyi po­
wszechnej i geografi. w gimnazyum św. An­
ny w Krakowie z płacą i dodatkami do p ła­
cy wyznaczonemi ustawą z dnia 15. kwie­
tnia b. r. Kandydaci ubiegający się o tę 
posadę winni wykazać się kwaiifikaoyą na­
uczycielską z historyi powszechnej i geegra 
fii na całe gimnazyum, ewentualnie takżo z 
język.* niemieckiego, i wnieść podania do 
Rady szkolnej krajowej wprost, lub jeżeli 
są w służbie publicznej, m  ręce przełożonej 
władzy, najpóźniej do 15. stycznia 1874.

Z Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 10. grudma 1873.

(3704  1— 3) £  d y k t .
L. 7853. C. k. sąd delegowany miejsko 

powiatowy dla spraw cywilrych w Rzeszowie 
zawiadamia niniejszem, iż rozpisuje celem 
wydobycia wywalczonej przez Leibę Rosen- 
thala prawomocnym nakazem zapłaty z dnia
11. Października 1872 1. 8u88 sumy wek­
slowej 94 zł. w. a. wraz z procentem 6%  
od 9 Października 1872 i przyznanemi 
kosztami sądowem w kwotach 5 zł. 87 ct., 
2 zł. 87 ct., 12 złr. 70 ct., 3 zł. 27 ct., 
12 zł. 85 ct. i 5 zł. 51 ct. a. w. publiczna 
przymusowa sprzedaż realność’ pod 1. 8 w 
Wolicy piaskowej położonej dłużnika Piotra 
Stręka własnej, ciała tabularnego nie stano­
wiącej, protokołem z dnia 15. Stycznia 1873 
zastawnie opisanej, a protokołem z dnia 29. 
Maja 1873 na 785 zł. a. w. oszacowanej, 
z wyjątkiem dwóch stajen pod D. a. w pro­
tokole zajęcia i oszacowania wyszczególnio­
nych, a mianowicie z wyjątkiem 2 i 3 sta­
jania pod D. a. wymienionego a tc pod na­
stępującemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanowioną zo­
staje wartość szacunkowa sprzedać s;ę ma­
jącej realności pod 1. 8 w Wolicy piaskowej 
t. j. kwota 785 zł. a. w.

2. Każdy chęć kupienia mający winien 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk 
komisyi sądowej tytułem wadyum 10°/q 
wartości szacunkowej zatem 78 zł. 60 ct. 
a. w. w gotówce, które to wadyum nowona
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bywcy realności zatrzynanem i w cenę kupna 
wliczeniem, reszcie współlicytantom zaś zaraz 
po ukończeniu aktu licytacyi zwróconem 
będzie.

3. Nabywca winien jest najdalej w cią­
gu dni 30. po prawomocności uch wałyakt li 
cytacyi zatwierdzającej, brakującą do zło­
żonego wadyum cenę kupna do depozytu 
sądowego złożyć, poczetn mu dekret włas­
ności nabytej realności wydanym, i tenże 
w fizyczne posiadanie tejże wprowadzonym 
zostanie. Od dnia wprowadzenia w posiada­
nie przechodzą wszystkie z posiadaniem 
połączone obowiązki, mianowicie podatki i 
inne ciężary gruntowe na nabywcę.

4. Należytość od przeoiesi.nia włas­
ności nabywca bez potrącenia z ceny kupna 
z własnych funduszów ma zapłacić.

5. W razie gdyby nabywca w* czasie 
przeznaczonym nie zapłacił zaofiarowanej 
ceny kupna, natenczas rozpisaną będzie na 
żądanie egzekucję popierającego, dawnych 
wierzycieli, lub którejkolwiek strony intere­
sowanej na koszt i niebezpieczeństwo na­
bywcy relicytacya realności w mowie będą­
cej w jednym terminie, przy którym takowa 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. Za 
straty i szkody z powodu tego urosłe od 
powiada nabywca całym majątkiem i traci 
złożone wadyum.

6. Co się tyczy ciężarów gruntowych 
podatków, to przekonać się o nieb może

(3782 2--3J K o n k u r s * .
Nro. 5401. Przy c. k. Sądzie krajo­

wym wyższym opróżnioną została posada 
Radcy sądu krajowego wyższego w VI ran­
dze z płacami do tej rangi przywiązanemu

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania przepisanemi dowodami po­
parte, w drodze ustawą y/skazanej do c. k. 
prezydjum sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie w terminie dni 14. od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego konkursu w gazecie wiedeń­
skiej rachując.

W Krakowie dnia 14. Grudnia 1874. 
(3640 3— 3) E  d  y  k  t.

Nr. 10781. C. k. sąd powiatowy deleg. 
miejski w Samborze podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że w skutek odezwy 
c. k. sądu obwodowego w Samborze z dnia 
4. Listopada i873(-l. 16356 na prośbę Izaka 
Zeiiera celem zaspokojenia sumy wekslowej 
47 zł. w a. z pn. rozpisuje się przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k 33 w Maksymo 
wicach dłużnika Jakóba Lubczyńskiego włas­
nej. która to sprzedaż w 3 terminach, a to, 
dnia 15. Stycznia 1874. dnia 12 Lutego 
1874 i dnia 19. Marca 1674, każdą razą o 
godzinie 10. rano w sądzie tutejszym w dro­
dze licytacyjnej się odbędze pod następują- 
cemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się
■g mającej

ze

2

i podatków, to przekonać się o 
chęć kupna mający z aktu oszacowania zło- wartość szacunkowa sprzedać
źonego w registraturze sądowej i w c k . , realności w kwocie 700 zł. w
urzędzie podatkowym w Rzeszowie.

Do przeprowadzenia tego aktu licyta­
cyi wyznacza sąd delegowany miejs. powia­
towy trzy termina, a mianowicie na dnie 
22. Stycznia 1874, 23 Lutego 1874 i 19.
Marca 1874, każdą razą o 10. godzinie zrana 
w gmachu sądowym odbyć się mającego. —
Sprzedaż przy pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową lub za wyższą, 
przy trzecim zaś także niżej ceny szaoun 
kowej najwięcej ofiarującemu sprzedaną
będzie,

Rzeszów, dnia 20. Listopada 1873

2. W pierwszych dwóch terminach li
i  cytacyjnych realność tylko za lub wyżej 
i ceny szacunkowej, na trzecim terminie zaś 
także niżej takowej sprzedaną zostanie.

3. Każden chęć kupienia mający winien 
będzie jako wadyum 100(0 ceny szacunkowej 
w okrągłej sumie 70 zł. do rąk komisy i 
złożyć.

4. Akt opisania i oszacowania real 
uości, jako też warunki licytacyjne wolno w 
tusądowej registraturze przejrzeć.

Sambor, dnia 17. Listopada 1873.

^3711 2 — 3) O b w ie sz c z e n ie .
Nr. 25053. Począwszy od 16. grudnia 

1873 będą na przestrzeni Lwów-Stryj obie-

&uitbutai$UHfj.
3 . 25.053. Tom 16. JDejemba- 1873 

augehuigen U)fi t-m auf ter ©trecie Lemberg
gać pociągi Nr. 3 i 4 trzy rczy tygodniowo Stryj bie 3iige Nr. III unb IV fcieimal U)6c(,en= 
mianowicie w Niedzielę, Wtorek i Czwar Md), ndinlid) ant Sonntage, Dienstage unb
tek w następującym porządku:

Pociąg Lwów-Stryj Nr. III.
dz. 5 m. 30 po poł.

6 „ 17 wieczór
6 „ 25 Jł
6 „ 52 n
7 „ 10 n
7 „ 55 n
8 „ 10 n
8 ; 44 Ti

8 „ 50 n
9 „ 36

Stryj-Lsców Nr. IV
z. 6 m. 25 wieczór.
, 7 , 4 »
, 7 „ 12

7 . 45 »
8 „ — n
8 „ 46 n
9 . 5 u
9 „ 37 »
9 „ 45 »

10 „ 31 II

w Nawaryi 
z Nawaryi 
w Szczercu 
ze Szczerca 
w Mikołajowie 
z Mikołajowa 
w Wolicy 
z Wolicy 
w Stryju

w Wolicy 
z Wolicy 
w Mikołajowie 
z Mikołajowa 
w Szczercu 
ze Szczerca 
w Nawaryi 
z Nawaryi 
we Lwowie „

Te pociągi będą używane do przewo 
żenią poczty listowej za pośrednictwem kon 
duktorów kolei żelaznej.

Z tego powodu zastanawia się szyb- 
kowóz Lwów-Stryj z dniem 15. grudnia

Donnerstago 111 tiatęjłeąyjber Oebnung t>e'felj= 
ren;

3>tg Lemberg Stryj Nr.
5 llfjr 30 TL

III.
Ton Lemberg 
in Nawarya 
Don Nawarya 
iu Szczerzec 
eon Szczerzec 
in Mikołajów 
mm Mikołajów 
in Woli ca 
cmi Wolica 
in Stryj

Bug S 
Ton Stryj 
in Wolica 
cen Wolica 
in Mikołajów 
non Mikołajów 
in Szczerzec 
ton Szczerzec 
in Nawarya 
oon Nawarya 
in Lemberg

®ieje 3«ge toerben oorldufig gur Tefórbc* 
tung ber SJriefpoft unter Termtttlung ber (£ijen= 
baljmtSortbucbuti: bermenbet imtben.

2lu6 biefem Stnlaffe wirb bie Tiaflcpoft 
1873 zaprowadzając między Lwowem a Stry- Lemberg-Stryj mit 15. Dejember 1873 einge= 
jem tygodniowo czterorazowe ordyuarki ftefit, unb gtoifdien Lemberg unb Stryj tnodiem 
(9teitpoftfii) w Poniedziałek, Środę, Piątek i $ $  biermalige ŚReilpofien, ;;amlirf> om Tłontage, 
Sobotę ofcrftfrtno itnK wiT-4 a'

Zarazem zapowiada się:
1. tygodniowo trzyrazowa ordynarka 

do dworca kolei żelaznej we Lwowie
2. codzienna ordynarka do dworca ko­

lei żelaznej na Podzamczu.
3. tygodniowo trzyrazowe piesze pocz 

ty posłańcze do dworców kolei żelaznej w bett 23al)nf)5fen in Nawarya, Szczerzec, 
Nawaryi, Szczercu, Mikołajowie, Wolicy i Mikoł jów, Wolica unb Stryj;

w Derewaczu o 11 m. 30 wieczór
z Derewacza „ 11 „ 40 „
we Lwowie „ 1 „ 50

Łączy się we Lwowie z pociągiem Nr 
IV do Krakowa.

II codzienne komunikacye.
1 jazda poBłańcza Derewacz-Szozerzeo. 

z Derewacza o godz. 5 rano
w Szczercu „ 7 m. 30 „

łączy się z pociągiem Nr. 1 i 2 
Stryja 1 do Stryja.
Ze Szczerca o godz. 8 m. 30 przed poł. 
w Derewaczu „ 1 0  „

odchodzi po przybyciu pociągu Nr 
• e Stryja.

11 jazda posłańcza Janów Lwów.
Z Janowa o godz. 5 po południu 
we Lwowie „ 8 wieczór,
ze Lwowa „ 7 rano
w Janowie „ 10 przed południem 

Odchodzi ze Lwowa po przybyciu 
ciągu pospiesznego do Krakowa 

III ordynarka Lwów miasto, Lwów Pod­
zamcze

Ze Lwowa o godz. 11 m. 50 przed poł. 
na Podzamczu „ 12 „ 10 po połnd.

Do pociągu Lwów-Podwołoczyska Nr. 
Napowrót próżno.

III tygodniowo trzyrazowe komunikacye 
(Niedziela Wtorek Czwartek)

A) ordynarka do dworca kolei żelaznej 
we Lwowie 

ze Lwowa o godz. 6 wieczór
na dworcu kol. „ 6 m. 20 „

do pociągu Lwów-Stryj Nr. 3 
napowrót próżno

B) piesze poczty posłańcze 
I. między urzędem pocztowym a dworcem 

kolei w Nawaryi

po-

7.

Z urzędu 
pocztowego o 

na dworcu kolei 
żelaznej 

Nr. 1 do pociągu Nr 
Nr. 2 „

Z dworca kolei 
żelaznej o 
w urzędzie 
pocztowym

godz. 5 m. 35 po poł. 
„ 8 „ 50 wieczór
„  6 h  15 „

n

b

6 tt 17 „ ?IbenbS
6 tt 25 *» tt
6 tt 52 ” tt
7 V 10 tt tt
7 n 55 II tt
8 tt 10 W »
8 » 44 f> M
8 n 50 w n
9 n 36 n w

'yj Lemberg Nr. IV.
6 Uljr 25 TL 'Ilbenbg
7 <r 4 » n
7 V. 12 w M
7 » 45 u )»
8 — yy yy
8 » 46 łł łl
9 H 5 łł n
9 » 37 » n
9 45 n «

10 31

9 „30 ;
3 do Krakowa 

Nr. 4 „ Lwowa 
godz. 6 m. 20 wieczór 

9 ,  40 „
7 „ -  .

10 20 20 „
Nr 1 z pociągiem Nr. 3 ze Lwowa
Nr. 2 „ „ Nr. 4 ze Stryja

II między urzędem pocztowym a dworcem
w Szczercu.

Z urzędu I godz. 6 m- 25 wieczór 
pocztowego o* | „ 8 „ 15

na I „ 6 „ 55
dworcu | „ 8 „ 45 „
Łączenie się jak przy I.

Z dworca o godz. 7 wieczór
„ 8 m. 50

w urzędzie pocz. 7 „ 30 „
» » 9 „ 20 „

III między urzędem pocztowym a dwor­
cem w Mikołajowie.

Z urzędu poczt, o g. 7 m. 10 wieczór 
na dworcu ,  7 ,  40

Do i z pociągów Nr. III i IV.
Z dworca o g 8 wieczór 
w urzędzie p. „ 8 m. 30 „

IV między urzędem pocztowym a dwor­
cem w Wolicy.

n Derewacz iiru 11 U|r 30 TL ^benbS. 
bon Derewacz 11 „ 40 „ '
in Lemberg I (, 50 grńfj.

SnfTuirt in Lemberg jum Buge Tr. 4 
i;ud) Krakau.

II. Siaglidje Słerbinbungen.
!. c otenfabrt Derewacz-Szczerzec.

Ton Derewacz V llf>r — TL grub. 
in Szczerzec VI „ 30 *

Gnfluirt jwti 3 uge 9h\ ’l unb 2 eon unb 
nad) Stryj
43on Szczerzec VIII U r̂ 30 TL SSormttt.
in Derewacz X „ — M

@e(>t ub natb 'łlnfunft eeg 3 uaefi dtr 
2 au§ Stryj. 0

2. 23oteafa(>rt Janów Lemberg.
Sion Lemberg 5 l lj t  Tad)mittagS. 
in Lemberg 8 Ubr tfibtnbś.
Ton Lemoerg VII Uljr grul) 
in Janów X Ul)c Torm.

Slbgang bon Lemberg nad) ber Stnfnnft 
bc§ SirjngeśS au§ Krakau.

3. Itfeiipoft Lemberg ©tabt — Lemberg- 
Podzaincze.

Ton Lemberg XI Upr 50 TL Tom . 
in Podzamcze XII „ 10 „ 9(ad>m.

3um 3uge Lemberg-Podwołoczyska 5Rr. 7.
Retour (cer.

III. Slbcbenllicb breimalige Cetbiubnngen.
(©onntag, 2)ienftag uno ©onnerflag.

A UJeitpoft jum ^u^nhofe in Lemberg. 
33on Lemberg 6 U(sr 9ibenb« 
im iBabn^ofe 6 U()r 20 'Ti. 'UbenbA

3am 3uge l err.berg-Stryj T t 3.
Retour leer.

B. gufjbotenpoflen.
3 <ł)ifćben bem Toffamte unb Sabn^ń’ 

in Nawarya.
5 U&r 35 m .
8 „ 50 B SlbenbO
6 „ 15 „
9 * 30 „

Tr I jutn 3nge 5Rr. 3 nad) Stryj.
^ r- 2 „ „ 4 . „ Lemberg.

S3om 6 U^r 20 Ti. StbenbS 
9 - 40 ,

>0 « 20 , r
bom 3uge 9ir. 3 au§ Lemberg. 

v „ „ 4 „ Stryj.
2 3 t»ifcben Dcm Toftamte unb Oa^n^ofe in 

Szczerzec,
6 Upr -jji. ^oenbś
8 ,  15 „

1

aSom
Toftamte

im
'Babnl^ofe

iBabnbofe 
im 

'(.ioftamte 
9tr. 1 
9ir. 2

aiom
To|tamte

tm
Tabn()ofe

55
45

Snfluenj tote ad 1.
S3om 7 Ul)r — Ti. Stbenbg

IBabnbofe 8 „ 50 ,
7 „ 30 „

Toftamte 9 „ 20 „ B
3. 3®ifdien bem Toftamte unb SabnH e

Mikołajów.
Son Toftamte 7 U^t 10 Ti. 2l6enb3 
im Sabnljcfe 7 „ 40 „ tt

3 u unb oon beu 3 wgt« 3 unb 4 . 
Som Sabn^ofe 8 Upr — Ti. SlbenbŚ 
m Toftamte 8 U()r 30 Ti. 2lbenb8.

4. Broifdjen tem Toftamte unb Sabnbofe in 
Wolica.

Tlittmocbe, greitage unb ©amftage eingefiibrt. 
©Icicbjeitfg werben e-cgtfilbil:
1. etne wbd)eiult^ breimalige Tfitpoft jum 

33af)nbofe tu Lemberg;
2. taglidj'e Dieitpoft ûm Sa^nbcfe in 

Podzamcze;
4. wćcbenilitb breimalige gupołenpojłen

Stryju.
4. codzienna jazda posłańcza Derewacz rzec; 

Szczerzec, nakoniec zmienia się porządek

3. taglidK Sotenfabtt Derewacz-Szcze- 

enblicb witb,:
obiegu codziennych jazd posłańczych Lwów- abgednbert bie SourSorbnung ber tagltcben So  ̂
Janów.

Porządek ten jest następujący:
I. tygodniowo czterorazowa ordynarka 

Lwów Stryj, 
odejoclzi ze Lwowa 1 Stryja w Ponie­

działek, Środę, Piątek i Sobotę.
Ze Lwowa o 
w Derewaczu 
z Derewacza 
w Mikołajowie 
z Mi koła, owa 
w Wolicy 
z Wolicy 
w Stryju 
ze Stryja 
w Wolicy 
z Wolicy 
w Mikołajowie 
z Mikołajowa

gódz. 7 m. —  wieczór.
» 9 0 10 D
n 9 n 2 0 «
n 11 U 5 tt
n 11 0 15 n
n 1 » 20 rano
n 1 n 30 n
n 2 0 50 tt
n 6 a — wieczór.
» 7 0 20 n
n 7 11 30 a

V 9 » 35 0
P 9 V 45 n

tenfabrten Lemberg-Janów,
®iefe tpoftcourfe Werben nacbfteljenbg 0^ ,

fe^ren:
I. mócbeidlid) biermalige llieitpoft Lemberg-Stryj. 
('Hbhaug ren Lemberg unb Stryj am Tłontage, 

Tiitiwodjc, greitage unb ©amjkge.)
35on Lemberg 7 Ubr — TL 9lbenbS 
tn Derewacz 
bon „ 
in Mikołajów 
Ton
in Wolica 
bon Wolica 
ii; Stryj 
bon Stryj 
in Wolica 
bon „
in Mikołajów 
bon ,

9 w 10 W t t

9 n 2 0 0 t t

u tt 5 » tt
u n 15 n 191 tt 2 0 t t t t1 n 30 rt tt
u 0 50

II W
6 U — 0 źlbenbs,
7 n 20 W t t

7 n 30 it tt
9 19 35 tr 0
9 0 45 0 n

Z urzędu pocztowego o g. 6 m. 30 wieczór gjom Toftamte 6 Ubr 30 TL 216enb«. 
na dworcu „ 7 B „

Do i z pociągów Nr. III i IV.
Z dworca o g. 8 wieczór
w urzędzie pocz. „ 8 m. 30 „

V między urzędem pocztowym a dwor­
cem w Stryju.

Z urzędu
pocztowego 

na
dworcu o

Nr. 1

I o godz. 5 m. 40 wieczór.
I 0 » 9 „ 30 „
o godz. 6 m. 10 wieczór
o » 10 „ —
do pociągu Nr. 4 do Lwowa

Nr. 2 do pociągu Nr. 4 do Chyrowa 
pociągu Nr. 3 ze Lwowa.

1 z

Z dworca
w urzędzie poczt. „ 11

Nr. 1 napowrót próżno.
Co się niniejszem do publicznej 

domości podaje.
Z c. k. Dyrekcyi poczt. 

Lwów, dnia 6. grudnia 1873.

im ©abnbofe 7
3u unb bon ben 3ńgen Tr 3 nnb 4. 

S5om Tabnbofe 8 Ubr — TL 2lbenbA 
tm Toflumie 8 „ 30 „ „

5. 3*bif<ben brm Toftamte pnb Tabnbofe 
in Stryj.

95om 5 Ubr 40 TL Slbenbs.
'Poftamte 9 „ 30 “

im 6 „ 10 „ „
Tabnbofe 10 „ — „ B

Tr. 1 juin 3uge Tr. 4 nacb Lemberg. 
Tr. 2 jum 3 uge Tr. 4 nacb Chyrów 

unb bunt 3 ljge 9h'. 3 au8 Lemberg.
o godz, 10 m. 30 wieczór Tom Tabnbofe 10 Ubr 30 TL Slbenbb

im Toftamte 11
3Rr. 1 retour leer. 

wia- T!a§ îcmit gur atlgemeinen ®enntni| ge- 
braćbt tbirb.

Ton ber f. f. gatî tfefeen Pofł*2)trection. 
Lemberg, am 6. SDegember 1873.

(3712 2 -3) E  d  J  k  t.
Nro. 9757. C. k Sąd obwodowy jako 

handlowy w Złoczowie zawiadamia niniej­
szym edyktem Majleclia Kremmenitzer, że 
na prośbę N. Tusza de praes. 9. Sierpnia 
1873. do L. 7185. t. s. uchwałą z dnia 13 
Sierpnia 1873. L. 7185. przeciw niemu na­
kaz zapłaty sumy wekslowej 375 złr. a. w. 
z pn. wydany został, gdy pozwany Majlech 
Kremenitzer z życia i miejsca pobytu jest 
niewiadomy, przeto c. k. Sąd obwodowy w 
Złoczowie w celu zastępywania go w niniej­
szej wedle ust. weks. przeprowadzić się ma 
jącej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń- 
two ustanawia kuratorem tutejszego adw. 

Dr. Holzera z dodatkiem mu na zastępcę 
adw. Dr. Warteresiewicza

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego aby się do ustanowionego kuratora 
zgłosił, i jemu swe środki obronne podał 
lub innego obrońcę wybrał i o tem c. k. 

j sądowi doniósł i w ogóle wszystkich może-

bnych do swej obrony środków prawnych u- 
ży ł, gdyż w przeciwnym razie wynikłe złe 
skutki sobie samemu będzie musiał przypisać. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów dnia 29. Października 1873. 

(3709 2 — 3) E  d  y  k  t.
L 61242. 0. k. lwowski sąd krajowy

wzywa posiadaczy kuponu dnia 1. Listopada 
1872 płatnego, od obligacyi indemnizacyjnej 
byłego okręgu administracyjnego lwowskiego 
pod nr. 6206 na 1000 zł. jako kaucyi c. k. 
notaryusza Henryka Jankowskiego w Lisku 
winkulowanej, ażeby powyższy kupou w 
pbzeeiągu jednego roku, sześć tygodni i 
trzech dni od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktu w Gazecie lwowskiej li­
cząc , c. k. sądowi krajowemu tem pewniej 
okazali , ile że po bezskutecznym upływie 
tego czasu, rzeczony kupon za umorzony 
uznanym będzie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 8. Listopada 1878,



7
(3677 3 - 3 )  Ed y k t .

Nro. 2645. C. k. Sąd powiatowy w Bir­
czy podaje niniejszem do powszechnej wia 
domości, że pod dniem 14. Czerwca 1873 
do 1. 2645. wniósł tu do Sądu Icyk Schein- 
bach przeciw Maryannie Torba prośbę wzglę 
dem egzekucyjnego ocenienia realności pod 
N. C. 76. w Birczy położonej i egzekucyjnej 
sekwestracyi dochodów tej samej realności 
na zaspoKOjenie kwoty 2100 złr. w. a. na 
tej realności ciężącej, dla której to dłużniczki 
Maryanny Torba jako z miejsca pobytu nie­
wiadomej Sąd kuratora ad actum w osobie 
Majera Mórsla ustanowił.

Wzywa się zatem Maryannę Torba, aby 
wszelkie do obrony potrzebne środki temuż 
kuratorowi udzieliła, lub innego pełnomocnika 
zamianowała, i o tern Sąd zawiadomiła, gdyż 
inaczej wszelkie z zaniedbania tego wymk­
nąć mogące złe skutki, sama sobie przypi­
sać będzie musiała

Bircza dnia 22. Września 1873.
(2 6 5 0  3 —3) E d y k t .

L. 14295. C. k. sąd powiatowy dele­
gowany dla miasta Lwowa i tegoż przedmieść 
w sprawach cywilnych, wzywa niniejszym 
edyktem spadkobierców z imienia, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, zmarłego w 
Petersnurgu 17. Marca 1858 bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia Aloj­
zego Bossarda czyli Bosaka, ażeby w prze­
ciągu roku do sądu się zgłosili i oświad­
czenia swe do spadku tern pewniej wnieśli, 
gdyż w przeciwnym razie pertraktacya spadku 
z tymi przeprowadzoną będzie, którzy się 
do takowego oświadczą i tytuł prawny dzie­
dziczenia wykażą, nieobjęta zaś część a 
względnie spadek cały Wysokiemu skarbowi 
jako przypadłość oddaną będzie.

Lwów, dnia 1. Sierpnia 1873.
(3693 3— 3j E d y k t .

Nro 5336. C. k. Sąd powiatowy w ce­
lu zaspokojenia pretensyi llyrekcyi c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 250 złr. a, w. przy 
równoczesnej zamianie opisania zastawni 
czego realności pod 1. k. 30. w Żerkowie 
uchwałą z dnia 20. Marca 1870. 1. 331.
do wiadomości sądu przyjętego, na egzeku 
cyjne, zezwala na przymusową sprztdaż 
przez publiczną licytacyę tejże realności 
włościańskiej pod Nr. k. 30. w Żerkowie 
położonej, Jędrzeja Gagatka własnej, która 
się odbęazie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach, mianowicie: w dniu 13. Stycznia,
3. Lutego i 24. Lutego 1874. Zawsze o go­
dzinie 9. rano, pod następnjącemi warun­
kami.

1. Za cenę wywołania stanowi się su­
mę szacunkową tej realności w kwocie 500 
złr a. w.

2. Na pierwszych 2 terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
niej, zaś na trzecim terminie także i niżej 
takowej sprzedaną zostanie.

3. Każdy chęć kup.-jnia mający, złoży 
przed licytacyą do rąk .komisyi licytacyjnej 
jakc zakład 100/0 sumy wywołania, to jest 
kwotę 50 złr. a. w. w gotówce, w obliga- 
cyach Państwa, w listach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo też w listach za­
stawnych c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego wraz z kuponami niezapa 
dłemi, a to według kursu w ostatniej „Ga­
zecie Lwowskiej” ogłoszooego, prowadzący 
egzekucyę zakład kredytowy włościański, u- 
uwolniony jest jako licytant od składania 
wadium.

4. Nabywca obowiązany będcie, poło­
wę ceny kupna wliczając w nią zakład 50 
złr. a. w. złożyć natychmiast po ukończo­
nej licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej, 
drugą zaś połowę po prawomocności aktu 
licytacyjnego, poczem mu dekret własności 
wydanym, ciężary hipoteczne na cenę kupna 
przeniesione i nabywca za zgłoszeniem się 
w fizyczne posiadanie tej nabytej realności 
wprowadzonym zostanie.

Gdyby egzekucyę prowadzący Zakład 
kredytowy włościański realność tę za niższą 
cenę nabył, aniżeli jego przyznana preten- 
sya wynosi, natenczas uwolniony jest od 
składania ceny kupna i po zlikwidowaniu 
należytem dekret własności otrzyma.

Z c. k. sądu powiatowego
w Brzesku dnia 24. Listopada 1873. 

(3694 3— 3) © H M .
3 -  2 6 9 2 . SBom I. !. Se jirfS gertd jte  in 

Ż m ig ró d  m irb ber C h a n in a  G ra l ic e r  auS Ż m i 
g ro d  befanut gemadjt, e8 Ijabe miber C haim  
K c lb a u e r  ju  Ż m ig ró d  unterm  3. © ejńem btr 
18 7 3  3  2 6 9 2  eine Jłlage lregen 120 [l ó. 2B. 
augebradjt, m oruber bie SŁagjaijuiig ju r  funum * 
fdjen 23erl)anblung auf Den 28 . pa rtn e r 1874  
um  10 Ut)r SB2J2ittagS angenrbnet murbe

bem @evid)te ber Sfufenffyult ber C h a - 
n in a  G ra lic e r  uubefaruit tft, jo ttrntbe fu r iljn 
auf feine ©efafyr wid Umfoften M an e lle  W e in -  
s te in  auó K e n ty  gum k u r a to r  beftellt, m it tneL
d)em bie angebiacąte 9ted)t6facęe nad) bem @e= 
fejje auśgcfu tjrt nnc enljcfetoen Werben tnirb.

ep.eoon lrub Chanina Gralicer n.it bem 
SBemerfen uetfldnbigt, bafj fie jar redjten 3 ett 
felbft gu etfcbeinen ober ben befteDten kurator 
feine 8ietbl8bel)elfe ju iibeilaffen, ODer aber fid) 
lelbft euien auberen ©adjmalter ju befteUen unb

biefem ©ericjjte na lpn lja f t  gu tnacfjen, u n b  uber* 
( jaup t  bte j n  fetner 3 3 e r^ e ib ig u n g  btenlicben 
© d j r i t t e  a n ju m e n b e n  ^abe, tc ib r ig end  er fid) bie 
a n d  fe tn er  2 3 e ra b fa u m n n g  entfte łjenben S o lg e n  
felbft betgumeffen baben  m irb .

Zmigiod, 12. 5Rorember 1873.
(3695 3 - 3 )  E d y k t .

Nro. 4b07. C. k. Sąd obwodowy za­
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Stefana i Aleksandrę Rogaw3kieh, że z mo­
cy delegacyi c k. Sądu krajowego wyższego 
w Krakowie zaprowadzoną została w tutej­
szym Sądzie pertraktacya spadku po Woj­
ciechu Rogawskim 7. Stycznia 1841 w Kró­
lestwie polskiem we wsi Lgota mała zmar­
łym, a to tylko do spadkowej wierzytelno­
ści 2156 złr. 44l/3ct. m. k. na dobrach Sic - 
tnica i realności pod Nr 227. w Tarnowie 
zabezpieczonej, na podstawie prawnego na­
stępstwa z jego pozostałemu dziećmi Igna­
cym Stefanem i Aleksandrą Rogawskiemi 
tudzież Julią Łabęcką a względnie gdy ciż 
swoje prawa do rzeczonej sumy odstąpili 
Adamowi Morawskiemu z tymże Adamem 
Morawskim czyli tegoż spadkobiercami, że 
dla rzeczonych Stefana i Aleksandry Ro- 
gawskich do przeprowadzenia postępowania 
spadkowego ustanowiono kuratora w osobie 
adw. Dr. Jarosza.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Nowy Sącz 15. Listopada 1873.

(3769 3 —3) Obwieszczenie licytacyi.
L. 21774. C. k. powiatowa Dyrekcya 

skarbu w Kraaowie podaje do wiadomości, 
iż w celu wydeierżawienia doboru podatku 
konsumcyjnego na rok 1874, a warunkowo 
na rok 1875 i 1876 w okręgu dzierżawnym:

a) Krzeszowice.
b) Milówka.
c) Sucha.

odbędzie się publiczna licytacya na dniu 23. 
Grudnia 18 73 przed południem 

Cena wywołania wynosi za 
ad a) Krzeszowice 5601 zł 
ad b) Milówkę 1609 zł. 
ad c) Suchę 1526 zł. 

rocznic a wadvum 10°/0 z tejże.
Oferty pisemne opatrzone 10°,o wa- 

dyum, mogą być wniesione do naczelnika 
c. k. powiatowej Dyrekcyi snarbu do dnia
22. Grudnia 1873 godziny drugiej po połu- 
diru

Bliższe warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekeyi 
skarbu.

Kraków, 13. Grudnia 1873.
(3771 3— 3) E d y k t .

L. 30961. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie na zasadzie §. 63 ordy- 
nacyi krajowej, zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątea Loebla Arensfran kupca 
w Wiśniczu, a mianowicie na majątek ru­
chomy gdziokolwiekby się takowy znajdo­
wał, a na majątek nieruchomy o tyle, o ile 
takowy położonym jest w tych krajach, w 
których ordynacya konkursowa z dnia 25. 
Grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się p. c. k. sędziego 
powiat. Mossóra w Wiśniczu, a tymczaso­
wym zarządcą masy p. c. k. notaryusza 
Marynowskiego w Wiśniczu. Wierzycieli wzy 
wa się uiniejszem, aby na terminie ania24. 
Grudnia 1873 o godzinie i 0. rano przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym, za 
przedłożeniem dokumentów któteby ich pre- 
teusye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdował do dnia 20. Stycznia 1874 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie, albo 
w c. k. sądzie powiatowym w Wiśniczu, po­
dług przepisu ordynacyi konkursowej unika­
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 20. Lutego 1874 o go­
dzin e 10. zrana w biórze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń­
stwa swych pretensyi poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoję 
zgłoszą a na terminie będą obecni, przysłużą 
prawo na miejsce tymczasowego zarządcy 
masy, jego zastępcy i wydziału wierzycieli, 
którzy dotąd obowiązki te sprawowali, po­
wołać ostatecznie osoby, w których zaufame 
pokładają.

Wierzyciele, którzy w Wiśniczu lub w 
jego publiżu me zamieszkują, wium są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Wiśni­
czu zamieszkałego, w celu doręczenia uc.ńwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by zoshtł.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej". Termin do likwidacyi 
ozna- zony jest zarazem terminem co do 
układów z wierzycielami,

Kraków, 13. Grudnia 1873.

(3665 2— 3) E d y k 4.
No. 8023. C. k. sąd powiatowy m. d. 

w Samborze wiadomo czyni, że na prośbę 
Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Jackowi i Seńkow* Kurbytom o zapłacenie 
sumy 700 złr. ct. a, w. z pn. odbędzie się 
licytacya realności pod 1. k. 12 w Brzegach 
w dniu 19. styczuia 1874 o godzinie 10 z 
rana poa warunkami Eoyktem z dnia 18. 
Grudnia 1872 do 1. 10486 już ogłoszonemu 
z dodatkiem następujących zwalniających 
warunków.

1. Jako cenę wywołania ustanawia, si(fc 
kwotę 120 złr. a w. a realność sprzedać 
bię mająca nawet poniżej tej ceny może 
być sprzedaną.

2. Jako Vadyum złożyć się mające 
wyznacza się 100/0 od sumy wywołania.

Sambor 6 października 1873.
(3663 2— 3) E d y k t .

Nro. 19820. Samborski c. k sąd ob­
wodowy uwiadamia niniejszym z miejsca po­
bytu niewiadomego Michała Popiela, że na 
prośbę Samborskiej kasy oszczędności prze­
ciw niemu jako żyrantowi wekslu z daty 
Sambor dnia 4. Kwietnia 1873. na 560 złr. 
a. w. przez Adolfa Barańskiego wystawionego 
a przez Izabelę Barańską do zapłaty przy­
jętego nakaz zapłacenia resztującej kwoty 
489 złr. a. w. z pn. na dniu 25. listopada
1873. 1. 18936. wydany został, ustanawiając 
tedy dla niego kuratorem p. adw. Dr. Erli- 
cha i doręczając pierwszemu z nich powyż­
szy nakaz zapłacenia poleca się mu, aby 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił, 
aibo sądowi innego zastępcę wskazał, gdyż 
w razie przeciwnym sautki z tąd vTyuikłe so­
bie przypisać będzie musiał.

Sambor dnia 6. Grudnia 1873.
(3705 1— 3) Ogłoszenie.

L. 4054. C. k. sąd powiatowy w Ska­
winie podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sumy 181 zł. 22 ct w. 
a. z procentem 5%  od 18. Kwietnia 1860 
bieżącym — kosztów sądowych i egzekucyj­
nych w łącznej sumie 39 zł. 931/2 kr. w, a 
przez Wojciecha Ziarko wywalczonych, przy­
musowa sprzedaż gruntu w Radziszowie pod 
nr. 125 położonego, własnością Katarzyny 
Pieniążek będącego, w trzech terminach to 
jest dnia 29. Stycznia, dnia 26. Lutego i 
dnia 26. Marca 1874, każdą razą o godz. 
9. rano w tutejszym c. k. sądzie powiato­
wym pod następującemi warunkami się od­
będzie :

1. Za cenę wywołania stanowi się są­
downie wypośrodkowaną wartość tego gruntu 
w sumie 535 zł., za którą to cenę lub po­
wyżej ten grunt w dwóch pierwszych ter­
minach, na trzecim i poniżej tej ceny sza­
cunkowej sprzedanym będzie.

2. Każdy chęć kupna mający złoży 
przed rozpoczęciem licytacyi jako wadyurn 
kwotę 53 zł. 50 ct. w. a. do rąk komisyi 
licytacyjnej.

3. Akt szacunkowy i dalsze warunki 
icytacyjne mogą być przejrzane w tutejszym 

c. k. sądzie.
Z c. k, sądu powiatowego.

Skawina, 4. Grudnia 1873.
13707 1 —3) E d y k  t.

L. 62063. C. k. sąd krajowy lwowski 
spadkobiercom Norberta Stajnika z życ-a i 
miejsca pobytu niewiadomym, wiadomo czy­
ni, że Norbert Stajnik umarł we Lwowie 
dnia 15. Czerwca 1873 z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z dnia 16. Lu­
tego 1869 jako kodycyl uznanego, którym 
połowę realności we Lwowie pod 1. 8414 
położonej swej żonie Katarzyire Sta nik 
zapisał.

Wzywamy zatem spadkobierców Nor­
berta Stajnik, aby w przeciągu roku jednego 
od dnia dzisiejszego swe oświadczenie do 
spadku w tutejszym sądzie wnieśli, inaczej 
po upływie tego czasu pertraktacya spadku 
tylko z tymi, którzy się do spadku oświad­
czą, przeprowadzoną będzie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 29. Listopada 1873 

(3713 1—3) Obwieszczenie.
Nro. 3753. C. k. Sąd powiatowy w 

Bursztynie podaje do powszechnej wiadomo­
ści, że celem ś< Mgnienia nalezytości c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w ilości 150 złr. w. a. wraz z 
przynalożytościami odbędzie się w Burszty­
nie dnia 21. Stycznia 1874,, dnia 4. Lutego
1874. i dnia 25. Lutego 1874. o godz. 10. 
przed połud., publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. k. 18. w Samkach średnich położo­
nej Wasyla Baczyńskiego własnej ze wszy- 
stkiemi do tej realności uależącemi, w pro­
tokole zastawnego opisu z 6. Meja 1869. 1 
2799. opisanemi.

Na pierwszym i drugim terminie z wy 
znaczonych terminów realność ta na licyta- 
cyę wystawiona, będzie tylko za cenę sza­
cunkową lub za wyższą na trzecim zaś i za 
niższą cenę jednak me niżej jak za 200 złr. 
w. a. sprzedaną.

Cena wywołania jest 300 Iłr. w. a. wa­
dium złożyć się mające 30 złr. a, w.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

O czem się chęć kupienia maiących 
zawiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bursztyn dnia 30. Listopada 1873.

(3714 1—3) Obwieszczenie.
Nro. 5520. C. k. Sąd powiatowy w 

Bursztynie podaje do powszechnej wiado­
mości, że celem ściągnięcia należytości c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w ilości 300 złr. a względnie 
294 złr. a. w. wraz z przynależytościami 
odbędzie się w Bursztynie dnia 4 Lutego 
1874 , dnia 25. Lutego 1874. i dnia 12. 
Marca 1874, zawsze o 10. godzinie przed 
południem publiczna sprzedaż realności w 
Samkach średnich pod L. kons. 59. poło­
żonej Hawryła i Tymka Neporadny własnej 
ze wszystkiemi do tej realności należącemi 
w protokole zastawnego opisu z dnia 6. Ma­
ją 1869. opisanemi gruntami i innemi przy­
należytościami, ciała tabularnego włościań­
skiego niestanowiącej opisanemi.

Na pierwszym i drugim z wyznaczo­
nych terminów realność ta na licytacyę wy­
stawioną będzie tylko za cenę szacunkową 
lub za wyższą, na trzecim zaś i za niższą 
cenę sprzedaną.

Cena wywołania jest 600 złr., a wa­
dium złożyć się mające 60 złr. zaś warunk’ 
licytacyjne przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Bursztyn dnia 3. Grudnia 1873.

(3715 1—3) E d y k t .
Nr. 7085. C. k. Sąd powiatowy w Dro­

hobyczu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że Jakób Wesołowsk., gospodarz 
i szewc z Wacowic, uchwałą c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze z dnia 17. Czerwca 
1873. 1. 8851. za marnotrawcę uznany zo­
stał i w skutek tego mn kuratora w osobie 
Hrynia Kosyk, gospodarza z Wacowic, nadano.

Z e. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz dnia 14. Sierpnia 1873. 

(3716 1—3) Obwieszczenie.
Nr. 48830. Dla zabezpieczenia robót 

przy budowlach konserwacyjnych w latach 
1874— 75 — 76 na gościńcach państwowych 
Biała Przemyśl Lwów-Gdów- Gorlice-Bochnia- 
Sierosławice i Sroszówki-Niepołomice w bo­
cheńskim okręgu budowniczym — odbędzie 
się w dniu 5. Btycznia 1874. o godzinie 12. 
w południe w c. k. Starostwie w Bochni 
licytacya przez składanie pisemnych ofert.

Kwota fiskalna wykonać się mających 
w roku 1874. robót, wynosi 7900 złr. 87 
ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionem c. k. Starostwie w godzinach urzę­
dowych, gdzie także oferty zaopatrzone w wa- 
dyum wynoszące 50/0 kwoty fiskalnej z wy 
rażeniem cen nie tylko cyframi ale i literami 
przed oznaczonym terminem wniesione być 
mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub też spóźnione, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3 Grudnia 1873.

(3717 1 - 3 )  Obwieszczenie-
Nr. 61086. W celu zabezpieczenia bu­

dowy nowego mostu nr. 52. na rzece Sere­
cie pod Myszkowicami i połączonego z ta­
kową podwyższenia gościńca Złoczowsko- 
Zaleszczyckiego w tarnopolskim okręgu bu­
downiczym, rozpisuje się niniejszem licytacya 
przez składanie pisemnych ofert, która się 
odbędzie w dniu 5. Stycznia 1874. o godzi­
nie 12. w południe w c. k. Starostwie w Tar­
nopolu.

Koszta budowy tej obliczone są jak 
następuje:
Budowa mostu nr. 52. . 6128 złr. 3 9 i /2 ct

() 3ech kobylic . 2487 „ 75 „
„ mostu tymcza­

n 75Va „sowego . . . 700
Podwyższenie gościńca . 2764 » 641/2 „
Wynagrodzenie ryczał­

towe za grunta za­
jęte na skład mate-
ryałów ....................... 100 •n »

sumafiskaln. wynosi w ogóle 12181 złr. 54 ^ c t .
Bliższe warunki licytacyi, plany, ^ykaz 

cen jednostkowych i kosztorys sumaryczny, 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w c. k. Starostwie w Tarnopolu.

Mający chęć podjęcia się tego przed­
siębiorstwa, z jchcą wnieść w dniu powyższym 
najpóźniej do godziny 12. w południe do 
wspomnianego Starostwa oferty pisemne 
z wyrażeniem cen nie tylko cyframi ale 
i literami, opatrzone stemplem na 50 ct. 
i w 5% wadyurn 610 złr. w. a. wynoszące, 
w gotówce lub papierach publicznych według 
kursu obliczonych, zresztą należycie opie­
czętowane mieścić mają na wierzchu napis 
„Oferta na budowę mostu nr 52. na rzece 
Serecie pod Myszkowicami".

Oferty nieułożone według przepisu lub 
też nie wniesione w terminie nie będą 
uwzględnione.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 3. Grudnia 1873.

7 .
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(3718 1—3) <S5 & i c 1.

3 .  2 8 8 6 0 . SBom f. !. 0berla tibe8geri* te  
in L e m b e rg  totrb tfiemit n a *  2 io rf* r :f i be& 
® efeIM  ootn 25 . 3 u l i  1871  -Jtr. 96  be8 3t® 23. 
ju r  aflgemetnen jtenn tn ifj gebrać&t, bafj in  golge 
3(nfu*en8 be§ L e ib  S o n e n sc h e r  de p ra e s . 5. 
© eptem ber 1873  3 . 2 3 7 5 5  um  G m i* m n g  eineg 
neuen SA&ularfótperg fiir foban Btg^er n o *  itt 
le tn im  ® ru n b b u * e  eingetragene su b  91(5. 217 
in  ber © ta b t K o ło m e a , ut,b im  bcrtigcn © teu ir  
unb © e r i f t l ^ e j t t f e ’ gelegem' S tea lita t, W il*e 
gegen O ften  m it 12Ó3' an bie ^arbiergciffe, 
gegen ©iiben m it 320 3 ‘ an  bie © *u lg« fW  
gegen SBeften m it 100 2 '6 "  an eine ® affe, unb 
gegen iJtorbeu m it 1*0° a u *  an eine ®affe g ran d , 
unb einen § la * e m 3 n f? a lt non 3 2 9 Q O  3 Q ' Ijar, 
unb auS einem gemauerten (fpanfe fam m t 33ait= 
grunb beflefjt, bctn f. f. 23ejir!6gen* te  in K o ło ­
mea aufgetragen ttw b e n  ift, fiir bttfe 9?ealitdt 
ben © ntnm rf ber neuen ® runbbn*S ein lage  anju* 
fettigen, tt>el*et bortgeri* t8  eingefefien werben 
la n n , unb nom 3. EDejember 1873 a is  © ru n b ' 
b u *  eingefeben toerben ttrirb, fe tn e r, bafj non 
biefem SEage angefangeu neue ©tgentl)nm§=$)fanb= 
unb anbere b ii* e r l t* e  9 ie * ie  auf biefe Śtegen* 
f*aft u u r burć^ bte © in tragung  in  ba§ neue 
© ru n b o n *  ertnorben , b e f* rd n f t, auf Wnbere 
flbertragen, ober aufgeljoben werben tbnneu .

©lei*jeitig forbert ba§ E. !. Dberlanbe8» 
geri*t aUe biejenigen we!*e

a) auf ®runb effieś nor bem $age ber 
firóffnung be§ neuen ®runbbu*e8 erworbenen 
SRe*te$ eine Slenberung ber in bemfelben entf?al= 
tenen bie ©igentljumgc ober ESefipoerbdltnifje 
betreffenben ©tniragungeu in jS^fpru* nef)tnen, 
glet*otel, ob bie śJleuterung burcb 2lb* 3 l1“ °ber 
tltnf*retbung bur* 33eri*tignng ber 33ejei*nnng 
mn 8tegenf*aften ober ber Sufarcimenfiellung 
non ©.unbbncfySEorpern ober in anberer 5Beife 
erfotgen fott j unb Wełjje

b) fd̂ on nor bem EŁage ber Grrofftmng oe* 
neuen ®runbbu*e§ auf bie' in bemfelben eiuge» 
tragene 8iegenf*«ft ober auf 2*eile berfelben 
)̂fan&' 35te:nftbar!eit8‘ ober anbere jur biidjeth" 

*en Grtntragnng geeiguete 9te*te erworbeti baben, 
fofern biefe 9te*te a(8 jntit alten i-aftenftanbe 
gebbrig eingetragen {.odeń, unb m*t f*on 
bei ber Slnlegung bes neuen ®.nnbbu*e8 in 
baSfelbe eingetragen wurben; — auf ibre 9lnmel= 
bungen beim t. E. 33ejirf§gert*e tn Kołomea 
biB jutu 31. ffiidrj 1874 um fo fi*erer einju* 
bringen, alż fonft fie bab Stecbi ber ©ehenbma* 
*nng ber anjumelrenben 3Ufpru*e gegenubtr 
benjemgen Dritten Efkifonen nerwirfen wurben, 
Welcbe fcii*etlt*e 9?e*te auf @iunblage ber in 
bem neuen ®runbbu*e entbalanen unb ni*t 
beftritteneu drintragungen in gutem ®lauben er- 
Werben.

3itn obtger 23erpfl'*tnng jur Slnmelbung 
Wirb bur* ben Umftanfc, bafj bag anjurruibeiib, 
9te*t an8 einem aufjtt ©ebrau* trettenben 
6ffentii*en S3u*e, rbh' au8 einer geri*tlicben 
(grlebignng eifitętlt* ifi, ober. ba| ein auf cufe8 
9te*t fi* bejiebenbeS @irf*reiien ber i}3ait êien 
bei @ert*t aribdngtg ift, ni*(8 gcdnbert.

C * l’e£li* wirb bemeift, b̂ b eine 3Bieber= 
einfe^nng aegen ba8 H3eifdumen ber Sbilulfiift 
tit*t ftatifinbet, unb eine 3Seitdugerung ber 
lejjteren fur einjtłne ^)ar*eien uujnldfeig ift.

Lemberg, ben 3. EDejember 1873.
(3719 1-3)  Ed^kt

N r. 2 8 3 1 5 . C. k  S ą d  krssjowy n e L w o  
wie z a w ia d a m ia  n in ie js z e m  n ie w ia d o m ą  z m ie j- 
se a  p o b y tu  p . L u d w ik ę  P ie c z y ń s k ą , że  d la  
niej w s p ra w ie  p. D r. L u d w ik a  P ie trz y e k ie g o  
o z a i r ta b u lo w a n ie  w y k re ś le n ia  su m y  2 4 .0 0 0  
z łp . w m o n ec ie  ro s sy jsk ie j ru b la m i s r e b rn e m i 
z o d n o śn e m i p ra w a m i, w s ta n ie  b ie rn y m  d ó b r 
D ą b ró w k a  p a p ro e k a  n a  rz e c z  p. L u d w ik i 
Pieczyńskiej dom, 4 9 2 . p a g . 3 n. 76. on. 
in ta b u lo w a n e j, z e  s t a n u  b ie rn e g o  ty c h ż e  d ó b r, 
ró w n o cześn ie  k u r a to r a  w o so b ie  p . adw . D r, 
H o rw a th a  z su D sty tu cy ą  p. adw;. D r. J a n o  
wicza u s ta n o w io n o , i w y d a n ą  d la  p  L u d w ik i

Pieczyńskiej uchwałę tutejszosądową z dnif 
31. Grudnia 1872. L. 59857. p. kuratorowi 
nadnr emonemu doręczono.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 12. Lipca 1873.

Pierwsza węgiersko- i

(3722 1 8) E d y k t
Nr. 67851. C. k. Sąd krajowy jaku 

handlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego Stefana Stojowskiego, 
iż w skutek wniesionego przec:'w niemu przez 
bank anglo-austryacki podania do 1. 67851/ 
1873. wydany równocześnie nakaz zapłaty 
sumy 2000 złr. w. a., ustanowionemu kura 
torowi p. adwokatowi Dr. Edwardowi Hof­
manowi doręczonym został.

Z c.. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 28. Listopada 1873.

(3723 i — 3) E d y k t .
Nr. 68792, C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomego p. Witalisa SmocLow- 
skiego, iż w skutek wniesionego przez Kel- 
mana Felig przeciw niemu pod nia o nakaz 
zapłaty z dnia 27. Listopada 3 873. do 1. 
68792, nakaz płatniczy na sumę wekslową 
200 złr. w. a. z pn wydanym i ustanowio­
nemu jemuż równocześnie kuratorowi w oso­
bie p. adw. Dr. Nurkowskiego doręczonym 
został.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego,
Lwów dria 28. Listopada 1873.

(3725) Obwieszczenie.
Nr. 30319. C. k. Sąd krajowy jako 

Sąd handlowy w Krakowie, poleca wp;sanie 
do rejestru firm pojedyńczych, firmy: „Ludwik 
Beym, budowniczy®, której używać i podp - 
sywać będzie tenże jako przedsiębiorca bu­
dowli w Krakowie

Kraków 28. Listopada 1873.
(3726) Obwieszczenie.

Nr. 30953. C. k. Sąd krajowy jako Sąd 
handlowy w Krakowie, poleca wpiLanie do 
rejestru firm pojedyńczych firmy: Amalia 
Flinter, której używać i podpisywać będzie 
następnie: „A. Flinter® właścicielka handlu 
bielizny w Krakowie.

Kraków dnia 28. Listopada 1873.
(3727) Obwieszczenie.

Nr. 31216. C. k. Sąd kraje wy jako 
Sąd handlowy w Krakowie poleca wykreśle­
nie z rejestru firm pojedynczych firmy do 
tychezasowej „Antoni Marfiewiez Zakład ła­
zienek w Krakowie® a natomiast wpisanie 
do rejestru firm pojedynczych firmy z tytułu 
przedsiębiorstwa hotelu krakowskiego, które, 
używać będzie p. Antoni Marfiewiez, a pod 
pisywać „A. Marfiewiez® właściciel hotelu 
krakowskiego w Krakowie.

Kraków dnia 28. Listopada 1873. 
(3817 1 - 3 )  E d y k t .

Nr. 63105 65073. Oznajmiam niniej 
szem, że w masie rozbiorowej Ignacego Boch­
naka do wyboru zarządcy masy i tegoż za 
stępcy, tudzież wydziału wierzycieli termin 
na 24 Grudnia 1873 o godzinie 11. przed 
południem wyznacza s;ę

Lwów, dnia 18. Grudnia 1873, 
Zarzycki.

■Ł>v. .
gal. kolej żelazna.

Doniesienia, pryw atne.
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;H ttn h fr ia ih jt tudjtięie 3 laen tm  
fiir 2lrttfel erfter 5Ku^Iid)feit, toeldje 
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Nin.ejszem mamy zaszczyt podać do po­
wszechnej wiadomości, że kupony naszych akcyi 
płatne na dniu l g0 stycznia 1874 wypłacone zo­
staną w c. k. uprzyw. austr. zakładzie kredyto­
wym dla handlu i przemysłu w Wiedniu po pięć 
re-jskich wal. austr. w srebrze.

Wiedeń, dnia 16. grudnia 1873
(3781 1— 3) O d  R a d y  Z a w i a d o w « z e j .

Nr, 10697.

(3838 1—3)

C. k. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.
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Ze względu na nadzwyczaj wielki napływ tcwarów, 
p o d w y ższa  s ię  z dniem dzisiejszym aż do dalszego p o ­

stanowienia czas d o s t a w y ,  który w§. 12 B. regmmim; 
ruchu dla wszyste_ch kolei królestw > i krajów w radzie 
państwa zastąpionych, ustanowiony jest n a  p o d w ó jn y  
w y m ;a r.

Co się niniej‘szem do publicznej wiadomości z tym 
dodatkiem podaje, źe termin dostawy dla towarów pospiesz­
nych niezmienioii_ pozostaje.

Lwów, 21. Grudnia 1873.
Dyrekcya ruchu.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemyślu
wypłacać będzie począwszy od 2. stycznia 1874 tytułem 
zaliczki na dywidendę za rok 1873.

za kupon styczniowy I8 "4  roku.
w stosunku po 5lj0 od wpłaconego na Akcye kanitału 
mianowicie

od Akcyj zakładowych (z wpłatą złr. 8u) złr. 4. 
pierwszeństwa (na złr. 100) „ 5.99

Jako nadzwyczaj właściwy

świąi Bożego Narodzenia
zalecają się

LOSY mkstii hR.l EtO\Y .
których następne ciągnienie

i ł .  S t y c z n i a

najwyższe wygrane:

Zif. 40,000, 3,000, UM w. a.
(seei 7-7) N a jn iż s z a  w y g r na Z ł r .  30 .

1  l o s  k o s z t u j e  *Mt .

Wypłatę tychże kuponów uskuteczniać będą
w Krakowie: Kasa Banku, 
we L w o w i e :  Filia c. k. uprz. austr. Zakładu Kre­

dytowego dla handlu i przenjysłu. 
w J S e r M i t i e :  Kitteldeutsche Credithank Filiale

Berlin.
w W i e d n i u :  Anglo Austryaoki Bank.

Kraków dnia 13. Grudnia 1873 r.
Dyrekcya.(3819)

Ą Główne Wygrane
LOSY MIASTA ERAKQ:WA

złr. w. a. 40.000, 35.060, 20.000, 
15000 i Ł d.

5- ajnfisaa wygrana zi. 30
najDlizszc ciągnienie 2 . E ty c z i i ia  1 8 7 4  z główną wygraną

zł. ^ 0 , 0 0 0  $
s p r z e d a j ą

W ©  L w o w i e s  C.k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i fLie jego w H r a k o w ie ,  Cż:er- 
n i o w e a c ł i , T a rn o p o lu  i  S a m b o rze  
Galicyjski Bank krajowy i F iJ ia  je g oS „ „ u-ancyjSKi jtsanK Krajowy i c m a  Ay
w Brodach 6

©  W  W i e d n i u : Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- w
OesterreicŁdschen Escompte - Geseilscłiaft,

ĄL

i. drukarni E. Wii^arza we Lwowie.


